
Wakacyjny

poradnik
„Echa"

Dziś w naszym wakacyjnym po
radniku przedstawiamy ofertę no
wotarskich biur turystycznych na

drugą połowę sierpnia (16—29 bm).
Przedsiębiorstwo Turystyczne

,,PODHALE” w Nowym Targu,
Plac Pokoju 27, tel. 29-64 lub 40-17
oferuje miejsca wczasowe w:

SZCZAWNICY — wczasy wypo
czynkowe — kwatery prywatne,
150 miejsc — cena 6665—7619 zł,

JORDANOWIE — turnusy kolo-
_

nijne — kwatery prywatne, 50
miejsc — 5300—7050 zł.

Przedsiębiorstwo jest głównym
dysponentem spływów kajakowych
na Dunajcu (z Kątów do Szczawni
cy).

OST „GROMADA” w Nowym
Targu — Plac Pokoju 14 — tel.
30-11 ma do dyspozycji miejsca w:

BIAŁCE TATRZAŃSKIEJ —

wczasy wypoczynkowe — kwatery
prywatne, 93 miejsca — 6580—7460
zł.

RABCE — wczasy wypoczynko
we — kwatery prywatne — 17

miejsc — 6900—7410 zł.
PTTK w Rabce, ul. Orkana 25a,

oferuje miejsca wczasowe, rodzinne
i wypoczynkowe w tej miejscowo
ści (60 miejsc) w cenie 6300—7000 zł.

Uwaga: w podanych cenach mie
szczą się koszty mieszkania i utrzy
mania.

Porządki
w Pekinie

Władze miejskie Pekinu postanowi
ły podjąć walkę z coraz większym
bałaganem i brudem panoszącym się
w stolicy. Podjęto wiele posunięć
mających na celu znaczną poprawę
stanu sanitarnego miasta, tym bar
dziej, że zaniedbania w tej dziedzi
nie, na skutek braku niezbędnych
inwestycji w ostatnich latach, są
znaczne.

Między innymi wydano zakaz trzy
mania w granicach miasta owiec,
świń, królików, kaczek, kur, gołębi
i psów. Ponadto drastycznie podnie
siono mandaty za zaśmiecanie ulic.
Za nieopatrzne rzucenie na chodnik
niedopałka papierosa, papierka po cu
kierku, czy biletu komunikacji miej
skiej można zapłacić karę w wyso
kości 5 juanów, tj. ok. 3 dolarów a-

merykańskich.

Sam- siebie

uwięził

Billerów.

CAF — ADN

pozłacane
dzbany,

naczynia
! w latach

przez

Już dziś podziwiajcie w Teatrze im. J. Słowackiego

Kurtyna Siemiradzkiego
odzyskała

świeżość kolorów
Osoby, które w dniu dzisiejszym po wakacyjnej przerwie wybiorą

się do Teatru im. J. Słowackiego na „Świętoszka” Moliera, podczas
dużej przerwy będą mogły podziwiać kurtynę, dzieło Henryka Siemi
radzkiego „Apollo godzący Piękno z Prawdą wśród alegorii Sztuki

Teatralnej” po generalnej konserwacji.
5 lutego br. kurtyna spuszczona

została po raz ostatni, dyrekcja Te
atru zaniepokojona jej stanem, po
wołała komisję, która stwierdziła
konieczność natychmiastowego od
restaurowania cennego zabytku. 25
czerwca, po zakończeniu sezonu

teatralnego do prac przy odnowie

przystąpiło 7 artystów konserwato
rów.

Przypomnijmy: w trakcie budowy
Teatru im. J. Słowackiego rozpi
sany został w 1892 r. konkurs na

kurtynę dla reprezentacyjnego
gmachu teatru. , Uczestniczyło w

nim 6 artystów m. in. Stanisław
Wyspiański i Józef Mehoffer. Mimo
rozdania nagród, nie zdecydowano
się. na realizację żadnego z projek
tów. Władze miasta zwróciły się
więc z prośbą o wykonanie kurty
ny do 50-letniego wówczas niezwy
kle sławnego Henryka Siemiradz
kiego. Miasto miało „dług wdzię
czności” wobec żyjącego w Rzymie
artysty, który ofiarował swe płótno

Domu Artysty
wystawa

w Tallinie

estońskiego
zgromadzono
i dekoracyj-

W

czynna jest
rzemiosła, na której
przedmioty użytkowe
ne z metalu, skóry, szkła, tkanin,
włóczki i ceramiki. Uwagę skupia
także widoczna na zdjęciu naj
większa na świecie rękawiczka we

wzory ludowe. CAF — TASS

Po trzyletniej
konserwacji w Mu
zeum Rzemiosł w

Berlinie znów eks
ponuje się kolekcję
barokowych sreber.
N/z fragment ekspo
zycji —

srebrne

misy i

wykonane
1695—1698

słynnych złotników:
Johana Ludwiga,
Lorensa i Albrech
ta

wrót autobusem — 9 km spaceru
czyli 9 punktów do Odznaki Tury
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.30 na Nowym Kleparzu przy
przystanku autobusu linii nr 207

(odjazd o godz. 8 .03), bilety do Tro
janowie, cena 5,5 zł.

NIEDZIELA, 8 BM.
• wycieczka nizinna pn. „SKA

WIŃSKIE KRAJOBRAZY” — prze
jazd pociągiem do Wielkich Dróg
— Ochodza — Sułkowa — Niwa Za-

bagnie — Kopanka — Podbory —

powrót koleją — 13 km wędrówki
czyli 13 punktów do Odznaki Tury
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

(Dokończenie na str. 2)

„Pochodnie Nerona” jako zalążek
Narodowej Galerii Malarstwa w

Sukiennicach. Siemiradzki podjął
się dzieła, nie zdążył z nim co pra
wda na otwarcie teatru (było to u-

stalone w umowie), lecz wykonał je
dwa lata później. I tak od. roku
1894 mitologiczno-alegoryczna kur
tyna uświetniała wnętrze krakow
skiego teatru, wzbudzając zachwyt
ówczesnych krytyków i publiczno
ści.

Przywykliśmy do eklektycznej
kurtyny we wnętrzu eklektycznego
budynku teatru. Czas jednak pły-

(Dokończenie na str. 2)

Rabunek skarbonki
z Kopalni Soli

w Wieliczce
Jak informuje Kopalnia Soli w

Wieliczce — nieznani sprawcy roz
bili i okradli wielką, piękną skar
bonkę, znajdującą się na poziomie
drugim, obok zabytkowej kaplicy
św. Kingi. Pieniądze — których wg
szacunkowych obliczeń było ok.
100 tys, zł — kierownictwo ’

opal-
ni zamierzało przeznaczyć właśnie
na remont kaplicy oraz zagospoda
rowanie podziemnego jeziora. Jest
to pierwsza tego typu kradzież w

tysiącletniej kopalni. Prowadzi się
intensywne śledztwo. (PAP)

W Urzędzie Miasta rozpatrzono krytyczne głosy

Praktyki handlu mijała siu
z potrzebami społecznymi

Dlaczego w wakacyjnym Krakowie w dnie powszednie 1 soboty wol
ne od pracy natrafia się co krok na zamknięte sklepy, zakłady usługo
we, kioski „Ruchu”? Dlaczego w placówkach, które nawet są otwar
te, panuje nieporządek, niedbalstwo, zły stan sanitarny? Dlaczego nie
które sklepy nie są należycie zagospodarowane, ich półki i lady stra
szą pustkami? Dlaczego kupujący narażeni są na nie zawsze uzasadnio
ną drożyznę.

To tylko niektóre pytania, kiero
wane ostatnio przez „Echo” i inne
środki masowego przekazu pod a-

dresem handlu. Tak się też złoży

Było to 6 sierpnia
@ W 1945 r. Stany Zjednoczone

zrzuciły na Hiroszimę bombę a-

tomową, zginęło 80 tys. osób, a

większość miasta uległa znisz
czeniu.-

0 W 1978 r. zmarł papież Pa
weł VI (ur. w 1897 r.), właś.
nazwisko Giovanni Montini, był
papieżem od 1963 r. kontynuo
wał Sobór Watykański II, był
rzecznikiem pokojowego współ
istnienia i reform kościelnych.

Było to 7 sierpnia
® W 1921 r. zmarł Aleksan

der Blok (ur. w 1880 r.),' poeta
rosyjski, czołowy przedstawiciel
symbolizmu,

@ W 1938 r. zmarł Konstantin
Stanisławski (właś. K. S. Alek-
siejew), ur. w 1863 r., rosyjski
aktor, reżyser i teoretyk teatru,
twórca tzw. systemu Stanisław
skiego — naukowej metody pra
cy aktora opartej na przeżywa
niu.

Było to 8 sierpnia
@ W 1893 r. urodził się Mar

celi Nowotko (zm. w 1942 r.),
działacz ruchu robotniczego,
współorganizator PPR i I sekre
tarz partii, zginął skrytobójczo
zamordowany.

@ W 1940 r. hitlerowska Luft-
waffe rozpoczęła skoncentrowa
ne naloty na W. Brytanię; • w

trwającej do 31 X 1940 r. po
wietrznej bitwie znaczący udział
mieli polscy lotnicy.

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze obniżo
nego ciśnienia. Zachmurze
nie małe i umiarkowane. W

nocy i rano lokalnie mgły i

zamglenia. Wiatr płd. -wscb.
i płd., prędkość 2—5 m/sek.

Temp. maks, dniem 24—27,
min. noeą 20—17 st. C . Rano

wilgotność powietrza 96 proc. W

ciągu następnej doby
' bez

większych zmian. (W)

ZESWiĄJA
W NOCY z czwartku na pią

tek wojska izraelskie wznowiły
intensywny ostrzał zachodniej
części Bejrutu.

LIBAŃSKI Czerwony Krzyż
wystosował tragiczny apel do
„sumienia ludzkości”, aby świa
towa opinia publiczna powstrzy
mała „barbarzyńską wojnę pro
wadzoną w Bejrucie, który jest
bombardowany, niszczony i wy
głodzony”.

LEONID Breżniew wystosował
list do Jasera Arafata, w któ
rym wyraził swoje wielkie u-

znanie i szacunek dla odwagi i
bohaterstwa obrońców Bejrutu.

PRZEMAWIAJĄC w Kongre
sie USA senator Edward Kenne
dy poparł rezolucję o jednocze
snym zamrożeniu arsenałów nu
klearnych amerykańskiego i ra
dzieckiego oraz oświadczył, że

powstrzymanie wyścigu zbrojeń
jest najważniejszym problemem
naszych czasów.

ło, zapewne nie z czystego przy
padku, że sposób funkcjonowania
handlu budzi wiele niezadowolenia
Komisji Zaopatrzenia i Usług RN
Krakowa, Krakowskiego Klubu
Federacji Konsumentów, Komisji
do Walki ze Spekulacją. Sporo te
go rodzaju uwag uzbierały rów
nież różne profesjonalne--instytucje
kontrolne m. in. PIH i NIK. Czas
nastał więc najwyższy, żeby te

wszystkie pretensje zebrać i przeds
tawić handlowcom.

Zrobił to wiceprezydent miasta
T. Salwa na zorganizowanym wczo
raj w Urzędzie Miasta zebraniu
dyrektorów i prezesów wszystkich
przedsiębiorstw handlowo-usługo
wych, a także zaproszonych na tę
okazję przedstawicieli władz admi

Oto najnowszy portret fotograficzny matki księcia
Wilhelma, księżnej Walii — Diany wykonany z okazji
jej 21 urodzin. Jest on dziełem znanego w Wielkiej
Brytanii fotografika, lorda Snowdon, byłego małżonka

księżnej Małgorzaty. CAF—AP
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Kraków, 6, 7, 8 sierpnia 1982 r.

nistracyjnych poszczególnych dziel
nic Krakowa i miejscowości woje
wództwa oraz zainteresowanych
instytucji i organizacji.

Padły konkretne przykłady. Oto

tylko niektóre z nich. PUPiK
„Ruch” — Oddz. Podgórze zamknął
w lipcu bez zgody władzy tereno
wej połowę swojej sieci kiosków.
Ta sprawa zostanie skierowana do
Kolegium ds. Wykroczeń... Salon
„Moda Polska” przy ul. Grodzkiej
ukrył przed kupującymi towar za

prawie 2 min zł. Zarezerwował
jednocześnie dla personelu 10 proc,
przeznaczonego do sprzedaży a-

trakcyjniejszego towaru, chociaż
zarządzenie ministra handlu zez
wala na rozprowadzenie wśród ob
sługi najwyżej 5 proc. towaru

Sprawa znajdzie epilog w sądzie...
W handlu zielonym towarem bar
dzo często zdarzają się przypadki
podnoszenia cen umownych przez
zawyżanie marż detalicznych do
80 i nawet 100 proc, narzutu. Jeśli

(Dokończenie na str. 2)

W dniach 9—21 sierpnia br. od
będzie się w Wiedniu II Konferen
cja ONZ w sprawie badania i po
kojowego wykorzystania przestrze
ni kosmicznej „UNISPACE 82". Mi
nisterstwo Łączności wprowadzi 9
sierpnia do obiegu znaczek po
cztowy o wartości 31 zł. Przedsta
wiono na nim tekst: ,,UNISPACE —

82 ZI Konferencja ONZ” umiesz
czony na orbicie wokół kuli ziem
skiej oraz znak ONZ. (TG)

Rekordowa cena

za szklany puchar
Rekordową cenę osiągnął szklany

puchar z XVII wieku na aukcji „Sot-
herby” w Londynie. Nabył go za 180

tys. dolarów kupiec dzieł sztuki z

RFN.

Chrzciny
księcia Wilhelma

LONDYN (PAP)
4 bm. odbyła się oczekiwana z niecierpliwością

przez wszystkich Brytyjczyków uroczystość nada
nia imienia przyszłemu królowi i głowie Kościoła
Anglikańskiego, księciu Wilhelmowi.

Uroczystość celebrowana przez arcybiskupa Can-
terbury, Roberta Ruńcie odbyła się w niezwykle
okazałym salonie muzycznym pałacu Buckingham,
w tym samym, w którym był chrzczony jego ojciec
— książę Karol.

Liczący sobie 6 tygodni niebieskooki syn księcia
Karola i księżnej Diany otrzymał oficjalnie imiona
Wilhelm, Artur, Filip i Luis.

Gdy 21 czerwca br. urodził się książę Wilhelm,
w całym kraju strzelały korki od szampana, piwo
płynęło obfitym strumieniem, a nad Londynem roz
brzmiewał 41-wystrzałowy salut armatni. W taki
właśnie sposób Anglia witała swojego przyszłego
monarchę.

Chrzciny ks. Wilhelma były znacznie skromniej
sze. W uroczystości wzięła udział najbliższa rodzi
na, rodzice chrzestni, których zgodnie z tradycją
Kościoła Anglikańskiego jest 6, a którymi byli: były
król Grecji Konstantyn, znany pisarz południowo
afrykański i bliski przyjaciel'księcia Karola — sir

(Dokończenie na str. 2)

LONDYN (PAP)
Ponad 8 lat przebywał w dobro

wolnym 'więzieniu (loszku wykopa
nym na głębokość półtora metra pod
podłogą własnego domu) jeden z mie
szkańców Wysp Brytyjskich. Norman
Grecn. „Zniknął” on dla wszystkich
w 1974 r., kiedy to policja zaczęła go
poszukiwać w związku z włamaniem
do mieszkania starszej kobiety 1 0-
grabieniem jej,

Tajemnicę znała tylko żona Greena.
Dostarczała mu jedzenie i wodę oraz

zmieniała bieliznę tylko w tych mo
mentach. gdy w domu nie było żad
nego z 6. dzieci. N Green, któ
ry został jednak wykryty przez po
licję, stracił 45 kg wagi oraz wszyst
kie zęby. Został *1w pierwszym rzę
dzie skierowany do szpitala, a w dal
szej kolejności grozi mu rozprawa
sądowa.

Nie wszyscy krakowianie mogą
— choćby ze względów finanso
wych — wyjechać na wczasy, wszy
scy mogą jednak wypocząć podczas
spacerów poza miasto, które „Echo”
wspólnie z Kołem Grodzkim PTTK
i Wydziałem KFiT Urzędu m. Kra
kowa urządza w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY
CIECZKĘ. Oto program najbliż
szych imprez:

SOBOTA, 7 BM.
© wycieczka nizinna pn. „W

KORZKIEWSKIM ORLIM GNIEŹ-
DZIE” — przejazd autobusem MPK
do Trojanowie — Korzkiew — Gar-
liczka — Garlica Murowana.— po-
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NA POLECENIE prezesa Ra
dy Ministrów, gen. armii Woj
ciecha Jaruzelskiego w przysz
łym tygodniu, w dniach od 8 do
13 bm. we wszystkich wojewódz
twach przeprowadzona zostanie
kontrola funkcjonowania placó
wek obsługujących wieś i rol
nictwo.

W WARSZAWIE odbyło rię
wczoraj spotkanie prezesa ame
rykańskiej firmy World Tribune
Trading CO Józefa R. Witulskie-

go z dziennikarzami polskimi i
zagranicznymi. Przedstawił on

propozycję współpracy ekono
micznej swojej firmy z Polską,
ktor* zasadzałaby się głównie na

rozwoju handlu wymiennego
„towar za towar”, bez regulo
wania należnośoi w dewizach.

JUZ DRUGĄ dobę trwała 5
hm. w woj. zielonogórskim wal
ka z pożarem olbrzymich kom
pleksów leśnych w rejonie miej
scowości Zasieki. Dotychczas
spłonęło tu około 1000 ha drze
wostanu w wieku od kilkunastu
do kilkudziesięciu lat. Straty
sięgają wielu milionów złotych.

Iz^UU

CL '*'J '

PONAD 40 tys. młodzieży
priyjmą w tym roku do klas
I policealne studia zawodowe.
Kształcą one w różnych specjal
nościach praktycznych w ciągu
jednego lub dwóch lat. Egzami
ny do tych szkół odbędą się pod
koniec sierpnia.

W OŚRODKU badawczo-roz
wojowym przemysłu barwni
ków „Organika” w Zgierzu
skonstruowano okulary chronią
ce przed działaniem promienio
wania laserowego, szczególnie
laserów helowo-neonowych i ru
binowych.

ZAKŁADY Graficzne im. Mar
cina Kasprzaka w Poznaniu roz
poczęły druk książki Piotra
Bauera i Bogusława Polaka pt.
„Armin Poznań w wojnie obron
nej 1939 r.”.

WRO OŁAWSKA Spółdzielnia
Ogrodnicza ma wielki problem z

rekordowymi zbiorami kalarepy
— warzywa ciągle nie doceniane
go w naszym jadłospisie. Na
plantacjach pod Wrocławiem
czeka ciągle ńa „żniwa” pońśS
a# tys. dorodnych kalareu, któ-
rycli nikt nie .cb.ce kupić, gdyż
podobno jest... zbyt tania. Ogro-
dmcy-płantątorzy będą zmuszeni
kalarepę „spisać na straty”.

W Urzędzie Miasta

rozpatrzono
krytyczne głosy

(Dokończenie ze str. 1)
tak będzie,, nadal, to — jak mówio
no — wyniknie konieczność bliż
szego przyjrzenia się kadrom w

przedsiębiorstwach.
Na wczorajszej naradzie przeds

tawiciele handlu nią mieli nic na

swoją obronę. W tej krótkiej i rze
czowej rozmowie znalazło się jesz
cze tylko miejsce na wnioski. Pa-

dly konkretne ustalenia. General
ne i nich brzmiało: trzeba zająć
się poprawą organizacji pracy han
dlu, bo nieudolności i arogancji ob
sługi klienci nie wybaczą. Kto tego
nie rozumie, temu należy przy
pomnieć, że istnieją podstawy pra
wne do odebrania lokalu handlo
wego czy usługowego i przekaza
nia bardziej rzetelnemu kupcowi.

(Z)

Z obrad Komitetu Gospodarczego RM

Jakość produkcji
nadal daleka od ideału

Na wczorajszym posiedzeniu Ko
mitetu Gospodarczego Rady Mini
strów stwierdzono, że nawet w

istniejących warunkach, przy nie
dostatecznym zaopatrzeniu w su
rowce i materiały z importu, są
możliwości zwiększenia poziomu
produkcji w przemyśle o ok. 5,5
proc, w stosunku do I półrocza br,
w tym przeznaczonej ra eksport do

krajów zachodnich o 3,8 proc. Za

Chrzciny
księcia Wilhelma

(Dokończenie ze str. 1)
Laurens van der Post, wnuk za
mordowanego przez Irlandzką
Armię Republikańską (IRA) lorda
Mountbattena — lord Romsey, ku-,
zynka królowej Elżbiety — księż
niczka Aleksandra, żona jednego z

największych arystokratów brytyj
skich — księżna Westminsteru oraz

lady Susan Hussey — osoba, która

przygotowywała księżniczkę Dianę
do nowej roli ha dworze brytyj
skim.

Do udziału w uroczystości zapro
szono również lekarza, który przy
jął na świat następcę tronu oraz

jednego kamerzystę, fotoreportera
i dziennikarza.

Z okazji uroczystości prasa bry
tyjska zamieszcza mnóstwo różnych
ciekawostek o przyszłym królu. I
tak np. specjaliści prowadzący
wykaz parów Wielkiej Brytanii
wyliczyli, że jeżeli Wilhelm wstąpi
kiedyś na tron, to będzie on naj
bardziej brytyjskim monarchą od
czasu Elżbiety I (panowała w latach
1558—1603). Według tych wyliczeń,
w jego żyłach płynie 58,8 proc
krwi brytyjskiej, podczas gdy w

żyłach księcia Karola, którego ojciec
jest z pochodzenia Grekiem, tylko
24,81 proc.

Drzewo
Wilhelma
Wilhelma
Jest on również pośrednio skoliga-
cóny z pierwszym prezydentem
Stanów Zjednoczonych, Jerzym
Waszyngtonem, z carycą Katarzy
ną oraz z legendarnym bohaterem

narodowym Hiszpanii, El Cid

Campeadorem.

genealogiczne księcia
bierze początek od

Zdobywcy (1066—1037)

® Na pl. Imbramowskim wczoraj o

godz. 22.1S kierujący „starem” naje
chał na 34-letniego Władysława Ba
gińskiego z Dąbrowy Górniczej. Pie
szy został przygnieciony do innej cię
żarówki. Poniósł on śmierć na miej
scu.

® Na ul. Koniewa wczoraj o godz.
22.29 kierowca „łady” Józef Karpała
(zam. ul. Gnieźnieńska 22 m. 96), ja-
ciący z nadmierną szybkością, stracił

panowanie nad kierownicą i najechał
na słup oświetlenia ulicznego. Cięż
kich obrażeń głowy doznał kierowca
oraz pasażerowie: 31-letnl Leon Gu
zik (zam. ul. Matematyków 166), 29-
letnla Janina Wilczyńska (zam. Prze-
ginia 109) oraz 31-Ietnia Maria Pasz
cza (zam. os. Boh. Września 9 m. 12). (Z)

Ol) NIEDZIELI

Wydarzenia mijającego ty
godnia przysłania bez wąt
pienia bejrucki dramat,

którego jak się wydaje ost-.tni
akt rozpoczął się w nocy z 3 na

4 sierpnia. Izrael zrywając ko
lejno zawieszenie broni zaczął z

trzech kierunków szturm na za
chodni Bejrut. Nota bene inte
resujący jest sposób w jaki pra
wie za każdym razem wojska
izraelskie rozpoczynają ofensy
wę. Otóż w trakcie zawieszenia
broni formacje izraelskie pod
chodzą (bez jednego strzału) jak
najbliżej pozycji Palestyńczy
ków. Ci chcąc powstrzymać żoł
nierzy żydowskich otwierają
nieraz do najbardziej zapędza
jących się ogień. Wówczas
Izrael wychodząc z założenia, iż
to stropa przeciwna zerwała ro-

zejrn zaczyna zmasowany atak.

Tym razem wbrew uspokajają
cym wypowiedziom rzecznika
armii izraelskiej, iż ni* jest to
atak generalny na Bejrut, a je
dynie „próba zacieśnienia pier
ścienia wokół mijsta i zmięk
czenia Palestyńczyków” wydaje
się, iż jest to próba ostateczne
go zdobycia zachodniego Bejru
tu i rozgromienia'bojowników
Organizacji Wyzwolenia Pales
tyny. Czołówka wojsk Izraela
znajduje się obecnie mniej niż
2 km od głównej kwatery
OWP. Obserwatorzy zachodni

podają, iż ostatnia ofensywa
izraelska nie da się porównać z

żadnymi do tej pory działania
mi wojennymi, poza najkrwaw
szymi bataliami prowadzonymi
na terenach miast w trakcie n

wojny światowej! Skomasowa
ne natarcia, całkowity brak do
brej woli, wyraźna niechęć na

pokojowe próby mediacji ONZ

oprawiają, iż nie ma po prostu
żadnych wątpliwości co do rze
czywistych celów Izraela. Idzie
o całkowitą eksterminację Or
ganizacji Wyzwolenia Palesty-

Już dziś podziwiajcie
w Teatrze im 1 Słowackiego

największe zagrożenie uznano ten
dencje do stabilizowania przez
przedsiębiorstwa produkcji na

niskim poziomie w stosunku do
możliwości wytwórczych oraz uzy
skiwania pozornej efektywności
wskutek podwyżek cen.

W kolejnym punkcie porządku
obrad, Komitet Gospodarczy roz
patrzył problematykę jakości wy
robów przemysłowych, ze szczegól
nym uwzględnieniem jakości to
warów przeznaczonych na zaopa
trzenie rynku wewnętrznego.

Z przeprowadzonej analizy da
nych wynika, że jakość produkcji
przemysłowej, usług i budow
nictwa nie osiągnęła poziomu spo
łecznie akceptowanego. Rozluźnie
nie dyscypliny pracy, niedobory
surowcowo-materiałowe, nierytmicz-
ność dostaw kooperacyjnych przy
czyniają się w wielu przypadkacn
do obniżenia poziomu jakości. Nie
odpowiednia podaż towarów ryn
kowych, duża siła nabywcza pewnej
części społeczeństwa obniża wyma
gania jakościowe wobec producen
tów, wpływa również na jedno
stki handlu wewnętrznego, które w

wielu przypadkach rezygnują z

Spirytus
na receptę...

Wprawdzie na etykietkach bute
lek ze spirytusem znajduje się
napis, „do celów domowych lub

leczniczych”, ale dotychczas — o

ile wiadomo — do kupna Dutelki

spirytusu nie trzeba było recepty,
wystawionej przez lekarza. Zasada
ta została naruszona w gminie
Osjaków w woj. sieradzkim, gdzie
milicjanci stwierdzili, że w dwóch

sklepach GS „Samopomoc Chłop
ska” sprzedaje się rektyfikowany
spirytus na podstawie... recepty le
karskiej.

Po ujawnieniu tego faktu mi
licjanci zabezpieczyli 800 recept
wystawionych przez 76 lekarzy
medycyny i weterynarii nie tylko
z woj. sieradzkiego, ale i całego
kraju. Do momentu interwencji
nie zdołano sprzedać 1100 butelek,
o wartości prawie miliona złotych.

Jak wynika z wstępnych ustaleń,
„innowację” tę wprowadził prezes
tamtejszego GS Rvs-ard W Stwier
dzono też, że aż 370 recept wyda
nych zostało przez jednego z leka
rzy praktykujących na terenie te;
gminy. Sprawa znajduje się w

teku wyjaśniania. (PAP)

Co słychać?
Otyłość chorobą cywilizacji —

na potwierdzenie tej tezy do
starczyli kolejnych dowodów...
ornitolodzy z RFN, którzy po
żmudnych obserwacjach doszli
do . wniosku, iż w ostatnich la
tach coraz bardziej otyłymi sta
ją się takie ptaki jak szpaki, zię
by czy kosy i drozdy. Otyłość
rozleniwia ptaki, które mniej la
tają i mniej śpiewają...

W
oczekiwaniu na dalsze

rozstrzygnięcia na Bliskim
Wschodzie zajmijmy się

kilkoma innymi wydarzeniami
mijającego tygodnia, ale już w

bardziej telegraficznym skrócie.
Próba zamachu w Kenii: w

niedzielę 1 sierpnia bm. grupa
spiskowców z bazy lotniczej w

Nairobi próbowała obalić rządy
prezydenta Daniela Arap Moi.
Wojskowi opanowawszy rozgłoś
nię radiową, ogłosili utworzenie

Rady Ocalenia Narodowego.
Wojska lojalne prezydentowi u-

Wszystko przysłania
bejrucki dramat

prowadzenia rzetelnych odbiorów

jakościowych dostarczanych wy
robów.

Komitet Gospodarczy zobowiązał
prezesa Polskiego Komitetu Nor
malizacji, Miar i Jakości do zorga
nizowania wzmożonej, rygorystycz
nej kontroli
kątem jej
Jednocześnie

projektów
prawnych.

jakości wyrobów pod
zgodności z normami,
polecił przygotowanie
odpowiednich aktów

(PAP)

wycieczkę
,

- (Dokończenie ze str. 1)
godz. 7.45 na dworcu PKP w Pła-
szowie (odjazd o godz. 8.15), bilety
normalne do Wielkich Dróg, cena

9,60 zł.
9 wycieczka nizinna pn. „RENE

SANSOWY DWÓR OBRONNY" —

Cementownia Nowa Huta —

.Brani
ce — Przylasek Rusiecki — Niepo
łomice — powrót pociągiem lub
autobusem — 8 km spaceru czyli 8

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka między go
dziną 8.00 a 8.30 na pętli tramwa
jowej MPK w Cementowni (dojazd
tramwajami nr 14, 15, 20, 23 i 26).

• wycieczka górska pn. „WY
PRAWA NA STARE WIERCHY"
— przejazd pociągiem do Pyzówki
—- Obidowa (812 m n.p .m .) — Stare
Wierchy (918 m n.p .m .) — Rabka —

powrót koleją, 6 godzin marszu —

21 punktów do Górskiej Odznaki

Turystycznej. Zbiórka o godz. 5.30
na dworcu PKP w Płaszowie (od
jazd o godz. 5.55), bilety wyciecz
kowe (powrotne) do Suchej Bes
kidzkiej, cena 28 zł dopłata do
Pyzówki — 17,60 zł.

Zapraszamy!

(Dokończenie ze str. 1)
nie. Pierwsza renowacja kurtyny
miała miejsce w 1959 r. Wówczas
to kurtynę zdjęto, a prace na roz
łożonym płótnie przeprowadzali
konserwatorzy w Pracowni Konser
wacji Zabytków.

W tym roku prace restauracyj
ne prowadzone były na wiszącej
kurtynie w budynku teatru. Zbu
dowano od frontu rusztowanie po
zwalające pracować konserwato
rom, zaś od tyłu posługiwano się
ruchomą rampą teatralną. Zabyt
kowa kurtyna składa się z ogrom
nego olejnego płótna z alegoryczną
kompozycją i otaczającej ją bordiu-

ry. Płótno namalowane zostało na

zszytych poziomo trzech brytach 3-

metrowej szerokości płótna sprowa
dzonego z Holandii. Bordiury two
rzą doszyte pionowo pasy płótna.
One to szczególnie narażone są na

naciąganie nici. Dziś jeszcze, po bli»
sko 100 latach konserwatorzy przy
znają, że kurtyna prócz wartości

artystycznych jest doskonałym roz
wiązaniem technicznym. Warto

przypomnieć, że kurtyna Siemi
radzkiego jest trzecią z rzędu, bo
wiem w teatrze pierwszą jest kur
tyna metalowa, za nią kurtyna wo
dna (zabezpieczenia przeciwpożaro
we), następnie sławna kurtyna Sie
miradzkiego, a po nich kurtyny
pluszowa i płócienna.

W'dniu wczorajszym uczestniczy
liśmy w komisyjnym odbiorze pra
cy wykonanej przez krakowskich
konserwatorów. Są nimi: Aleksan
dra Bogdanowska, Krystyna i Hen
ryk Gujdowie, Janina , Wojtuniak-
Strużyńska, Maria Augustyńska o-

raz Maria i Henryk Arendarscy.
Zespół artystów-konserwatorów

ściśle zrelacjonował przeprowadzone
prace. Najpierw lico kurtyny od
czyszczono mechanicznie z kurzu
elektroluksem i pędzlami, po czym
przetarto gumą chlebową i zmyto
wodą mydlaną, osuszając czyszczo
ne partie gazą. Interesująca jest

technika, którą posługiwał się H.
Siemiradzki. Malował na płótnie,
prawie nie posługując się gruntem
i werniksując tylko pewne partie
obrazu. Rewers kurtyny posiada
znaczne zacieki, prawdopodobnie
wynik prób kurtyny wodnej. Re
wers tylko mechanicznie wyczysz
czono. W roku 1959 poprzedni kon
serwatorzy założyli 30 łat, w tym
roku jest ich już dwukrotnie wię
cej. Miejsca wymagające wzmo
cnień zaklejono cienkim płótnem
lnianym, posługując się klejem na

bazie naturalnego kauczuku. Zdu
blowano również dolny pas kurty
ny najbardziej narażony na uszko
dzenia podczas opuszczania kurty
ny. Konserwatorzy przedstawili
swe zalecenia od których wykona
nia zależne jest „przedłużenie” ży
cia zabytkowej kurtyny. Postuluje
się m. in. przesunięcie kurtyny ma
lowanej w stosunku do kurtyny
wodnej, wykonanie blendy z wodo
odpornego materiału i wykonanie
nowej ramy, na której rozpięte bę
dzie płótno. Przed tymi problema
mi stoi obecnie dyrektor techniczny
teatru, Z. Lorenowicz, z którego ini
cjatywy przeprowadzana była obec
na konserwacja.

Kurtyna Henryka Siemiradzkie
go straciła swój brunatny koloryt,
zaskakuje teraz żywością barw i

przepychem schyłkowego, XIX-wie-

cznego malarstwa, świadectwa mi
nionej epoki.

Tekst i zdjęcie: JADWIGA RUBlS

zęlalekopisu

A złoto
wciąż ucieka...

Ł-

gd^ie.lyś, kiedyś w Tatrach szuka-
E^no złota. W średniowieczu tro

piono ten szlachetny kruszec w

skałach i potokach. Potem węszono
za n‘m po grotach
szukając skarbów

ukrytych.
Kiedy minął ten

spostrzegli, że w Tatrach i Zako
panem złoto to turystyka i wypo
czynek. Byli tacy, którzy to świe
tnie rozumieli i robili na tym świe
tne interesy i byli inni dla których
turystyka to była bzdura. Gdy je
dni stawiali Hotel Kasprowy inni

postanowili nie budować do r’ >

drogi. Gdy jedni mówili: „Ludzie Za
kopane ma skarb — cienie le;
cze źródła", drudzy woleli rozbudo
wywać szkodliwe dla miejscowego
klimatu ośrodki. Gdy jednak try
snęło na Antałówce ciepłe źródło,
nie wiedziano co z nim robić. Woda

i za wykrotami
przez zbójców

okres niektórzy

ny, o starcie z powierzchni zie
mi wszystkich jej żołnierzy. Czy
możliwa jest dziś ewakuacja
OWP z Libanu, na którą wcześ
niej zgadzał się Izrael? Chyba
nie. Zagłada Palestyńczyków, ód
lat niewygodnych „sąsiadów”
Izraela jest chyba nieuchronna.
I chociaż Bliski Wschód leży tak
daleko od nas, chociaż politycz
ne i militarne starcia OWP i
Izraela były nam, pochłoniętym
problemami życia w polskiej
codzienności, praktycznie obojęt
ne, nie sposób dziś nie wyrazić
w imię zwykłego humanitaryz
mu, współczucia ginącym i cier
piącym ludziom w Libanie.
Każda wojna, zwłaszcza ta za
kładająca eksterminację prze
ciwnego narodu, jest Okrutna i
kto jak kto ale naród żydowski
winien o tym pamiętać najle
piej.

daremnlły jednak dalsze rozsze
rzenie Się rebelii. Zasięg spisku
w armii jak i poparcie dla spis
kowców w społeczeństwie ke
nijskim były jednak dużo więk
sze niż wynikałoby to z pierw
szych komunikatów o „bezlitos
nym stłumieniu oporu”. Część
zbuntowanych wojsk uciekła do
buszu, gdzie jeszcze długo może

nękać wierne rządowi oddziały.
W stolicy Kenii obowiązuje go
dzina policyjna (od 18.); policja
ściga spiskowców jak i rabu
siów, którzy korzystając z za
mieszania ograbili wiele skle
pów.

Sporym,
także z punktu wi

dzenia historii, wydarze
niem było nawiązanie 2 sier

pnia stosunków dyplomatycz
nych między Watykanem a

państwami skandynawskimi. Od

czterech bowiem wieków, czyli
chwili, gdy władcy Danii, Nor
wegii i Szwecji przyjęli religię
protestancką Stolica Apostolska
ni® utrzymywała stosunków z

tymi krajami. Zgodnie z poro
zumieniem Dania, Norwegia i

Szwecja akredytują przy Waty
kanie swoich ambasadorów,
Państwo Kościelne ze swej stro
ny będzie reprezentowane w

tych krajach skandynawskich
przez pronuncjuszy lub być
może jednego pronuncjusza.

Pozostając jeszcze w kręgu
spraw kościelnych odnotuj
my na koniec amerykańską

podróż watykańskiego „ministra
spraw zagranicznych” czyli sek
retarza stanu — kardynała A-

gostino Casaroli. Głównym ce
lem jego zamorskiej wyprawy

był udział w uroczystościach
stulecia założenia w USA orga
nizacji katolickiej „Rycerze Ko
lumba”. 3 bm. kardynał A. Ca
saroli spotkał się z prezyden
tem R. Reaganem. Opróci kry
zysu libańskiego obaj mężowie
stanu poruszyli również temat
Polski (Wi-Gr)

ciekła jednak, a ludzie chcieli się
kąpać i coraz to jakiś obmierzły
dziennikarz obliczał straty wycie
kające z ziemi.

Tyl1'o kłopoty miało miasto Za
kopane z tą ciepłą wodą. Niektó
rzy zaczęli budować basen siłami
Społecznymi. Tego było już za wie
le. Zapadła decyzja: „zlecić opraco
wanie projektu wielkiego nowo
czesnego kąpieliska Politechnice, a

na razie zrobić mały prowizoryczny
basen.

Basen prowizoryczny powstał a

plan rodził się jeszcze rok. Był
spokój... a potem zaczęły się zmia
ny granic administracyjnych. Kie
dy plan ośrodka kąpielowo-leczni-
czego został przedstawiony w wo
jewództwie nowosądeckim nie było
takiego, kto dałby te kosztorysowe
100 min złotych na jego realizację.
Rozpoczęto starania o pieniądze
„wyżej" wiedząc zresztą z góry, że
nikt takiej sumy Zakopanemu nie
da nawet w drugiej połowie okresu
radosnej gigantomanii.

Po różnych przygodach organiza
cyjnych, kąpielisko trafiło w ręce
Miejskiego Ośrodka Kultury Fizy
cznej „Hyr". Mały odkryty basen

oparty o tymczasowy baraczek-
przebieralnię, nie może przynosić
wielkich dochodów więc nikt weń
nie inwestuje.

71 TT’*1 chyba 10 rok historii
lyjcieplicy na Antałówce. . .1:

'‘‘wszyscy przyznają, że to coś

znakomitego. Miejscowi reuma-

tycy chętnie korzystają z ran
nych kąpieli. Ale dalej nic się nie
robi. Baraczek przy basenie sypie
się. Przejście z ubieralni do basenu
dalej wymaga biegu po świeżym
powietrzu. A przecież wystarczy
łoby wziąć trochę pieniędzy z

funduszu rozwoju Zakopanego i na

początek przykryć folią przejście z

baraczku do basenu, wtedy sezon

korzystania Z basenu wydłużyłby
się co najmniej o 100 dni, bo ama
torów kąpieli w basenie w ciepłej
wodzie nie brak, nawet gdy na po
lu zimno.

Potem naturalnie należałoby po
myśleć o dalszej rozbudowie urzą
dzeń kąpielowych (zgodnie z możli
wościami finansowymi).

' (al)

• W stolicy Hondurasu —

Tegucigalpie wybuchły w środę
4 bomby. Co najmniej 6 osób
zostało rannych.

• Centrum sejsmograficzne w

Atenach poinformowało, że w

czwartek zarejestrowano w pół
nocno-zachodnich rejonach Grecji
trzęsienie ziemi. Siła wstrząsów
wynosiła 4,9 stopnia w skali
Richtera. Nie ma ofiar w lu
dziach, a straty materialne są
niewielkie.

• W czwartek Stany Zjed
noczone dokonały na poligonie
w Nevadzie próbnej eksplozji
ładunku termojądrowego. Rzecz
nik departamentu energetyki
powiedział, że wybuch miał siłę
20 do 150 kiloton, to jest przy
górnej granicy 150 tys. ton tro
tylu.

• Trwająca od miesiąca su
sza i podzwrotnikowe upalv w

Szwecji doprowadziły do dra
matycznego wzrostu liczby poża
rów lasów. Tylko w ciągu ostat
niej doby wybuchło ponad IGO

pożarów. wywołanych m. in.
uderzeniami piorunów przy bez-

deszczowej pogodzie. Spłonęło
wiele tysięcy hektarów drzewo
stanu, a także zboże na polach

• Groźny karambol wydarzył
się w czwartek na autostradzie

między Belgradem a Zagrze
biem. Doszło tam do zderzenia
10 pojazdów — w tym trzech
ciężarówek i 7 samochodów
osobowych (4 jugosłowiańskie i

trzy zagraniczne). Na szczęście
nie było ofiar w ludziach, a’e

straty materialne są znaczne.
• Realne zagrożenie ze stro

ny organizacji terrorystycznych
skłoniło niektórych członków

rządu włoskiego (premiera, mi
nistra skarbu) do opuszczenia
swych apartamentów w mieście
i zamieszkania na stałe na te
renie silnie strzeżonych koszar

wojskowych bądź policyjnych,
w budynkach wyposażonych w

urządzenia ■zapewniające maksy
malne bezpieczeństwo.

C Barze połączone z gwałtow
nymi opadami deszczu wyrządzi
ły 5 bm. znaczne szkody w Ba
warii i Zagłębiu Ruhry. Jak
podała agencja DRA od uderzeń
piorunów zapaliło się kilka bu
dynków chłopskich, wiele drzew
zostało wyrwanych z korzenia
mi, a ulewny deszcz zmusił
władze do zamknięcia licznych
dróg państwowych..

• Gorące i bezdeszczowe lato

spowodowało wielką suszę w

Hiszpanii. Wiele miejscowości
jest pozbawionych wody i trze
ba płacić bajońskie sumy za

wiadro wody z cystern, które

uruchamiają obrotni przewoźni
cy.

■

DO SOBOTY

S.fp.

Julian Wąsowicz
MGR EKONOMII

nasz kochany Mąż, Ojciec i Dziadziuś, pracownik i działacz spół
dzielczości pracy, miłośnik i organizator turystyki, przewodnik
i pilot wycieczek PTTK, zmarł podczas pobytu w Szwecji dnia

23 lipoa 1982 r., w wieku 59 lat.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 sierpnia, o godz. 12 .30, na

cmentarzu Rakowickim.
Pozostali w głębokim bólu i żałobie

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI
I RODZINA

I
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Trzeba
Fot. JADWIGA RUBIS
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Omnibusem drożej
ale przyjemniej

rakowskie omnibusy kursują
już ósmy sezon. Pojawiły się w

1975 roku z okazji 100-lecia

Komunikacji Miejskiej. W ciągu
tych 8 lat stały się nieodłącznym
atrybutem miasta, a przede wszys-

' tkim atrakcją <łla turystów.
W porównaniu z rokiem ubieg

łym ceny biletów wzrosły o 100

procent (połowa trasy kosztuje 20
zł, cała — 40). Cena wydaje się
wysoka. Samotny turysta może so
bie na taki wydatek pozwolić, ale

już dla 4-osobowej rodziny 160 zł
za kilkanaśoie minut przyjemności
to stanowczo za dużo (zwłaszcza,
że nie ma zniżki dla dzieci). Poja
wia się więc pytanie: dlaczego tak
drogo?

MPK ma w zanadrzu przekony
wające uzasadnienie. Średni dzien
ny dochód z jednego omnibusu wy
nosi około 6 tysięcy zł. Z tego trze-

Obsługa omnibusów ma kilka po
ważnych zmartwień, np. ostatni

przystanek — pod Wawelem — zo
stał niefortunnie zlokalizowany w

samym środku parkingu. Rezultat

jest taki, że kierowcy nie zważając
na znak, parkują samochody w

miejscu przeznaczonym dla omni
busów, a turyści zmuszeni są wy
siadać wprost na jezdnię. Najwyż
szy czas aby tą sprawą ktoś się za
interesował, zwłaszcza że pasaże
rami są przeważnie dzieci.

Fot. K. M. ADAMUS

Hałas
wokół szpitala

Skarżą się pacjenci Szpitala im.
G. Narutowicza na okropny ha
łas nie tylko w godzinach noc
nych (22—23 i później), ale tak
że w ciągu całego dnia. Huk mo
torów i samochodów oraz głośne
uruchamiani^ radioodbiorników
i telewizorów nie pozwalają im na

spokojną rekonwalescencję po

przebytych chorobach. Szczegól
nie uciążliwy jest gwar dla osób

ciężko chorych, a także persone
lu pracującego w szpitalu.

Co zrobić jeżeli ludzie nie chcą
wiedzieć, że obok znajduje się
szpital?

Brutalnym byłoby zapropono
wanie pobytu w szpitalu, ale mo
że od czasu do czasu w tym rejo
nie pojawiłyby się patrole MO,
zwracając uwagę niefrasobliwym
mieszkańcom i zmotoryzowanym.

(dag)

ba. pokryć koszty wynajmu koni,
które należą do Spółdzielni „Wi
sła”, opłacić woźnicę, konduktora,
zapłacić za ewentualne naprawy,
no i trochę zarobić. Wygląda na to,
że MPK nie robi koksowego inte
resu, a więc, cena biletów jest —

z
'

punktu widzenia przedsiębiors
twa — uzasadniona. 4 tysiące, któ
re każę sobie płacić (co dzień)
Spółdzielnia „Wisła” wydają się
także sumą dość sporą, ale jak
wyjaśnia prezes, pani Władysława
Kulicz, trzeba za to utrzymać 3 pa
ry koni, a ceny pasz idą w górę.

Bilety drogie, turystów w Kra
kowie zdecydowanie mniej. Po
mimo tego omnibusy nie narzeka
ją na brak klientów. Pan Jan Siu-
ta — najstarszy stażem konduktor
— mówi, że bywa różnie. — ,,Na
trasie Barbakan — Wawel frek
wencja zwykle dopisuje. Gorzej
bywa z drogą powrotną. Jednego
dnia przekraczamy plan, innego
idzie słabiej, ale w sumie

dzimy na swoje.
MPK podaje, że w tym

omnibusów skorzystało już
12 tys. osób. W porównaniu z ro
kiem ubiegłym frekwencja jednak
nieco spadła. (im)

wycho-

roku z

około

Dziś o godzinie:
* 18 — Klub MPiK, Mały Rynek
— W cyklu: .Afryka wczoraj i

dziś” — projekcja filmów kr. -metr.:

„Witaj Nigerio”,. „Na polach Etio
pii”, „Na Sawannie”. (Również so
bota i niedziela).

*19 — Centrum Kultury „FA
MA”, N. Huta, os. Willowe 29 —

„INTER CLUB”.
* 19 — Klub „HUTNIK”, ul.

Gramatyka 8a — „VIDEO — IN
TER CLUB — Hutnik”. (Również
sobota i niedziela).

A poza tym:
* W Muzeum Lenina przy ul.

Topolowej 5 czynna , jest wystawa
filatelistyczna poświęcona 100-leciu

polskiego ruchu robotniczego.
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Maluję dla siebie i dla bliskich
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EUGENIA ROMANSKA-PĄCZEK mieszka w Krakowie, jest już
na emeryturze i każdą chwilę wykorzystuje na malowanie. Do tej
pory brała udział w 40 wystawach indywidualnych i zbiorowych.
Jako jedna z nielicznych twórców krakowskich eksponowała swo
je prace na II Biennale Plastyki Nieprofesjonalnej we Wrocławiu
w 1978 roku oraz w Przeglądzie Międzywojewódzkim do III Trien
nale Plastyki Nieprofesjonalnej w Częstochowie w 1980 r.

Jej prace znajdują się w zbiorach prywatnych w kraju i za gra
nicą. Ministerstwo Kultury i Sztuki nadało jej tytuł plastyka,
— Kiedy zaczęła Pani malo

wać?
Brzmi to wprawdzie bardzo

stereotypowo, ale naprawdę ma
larstwo interesowało mnie od
dziecka. Niestety moich rodziców
nie stać było na to, by posłać
mnie na studia. Malowałam więc
dla siebie i dla bliskich, przez
całe życie, pracując równocze
śnie zawodowo. A zawodów, zre
sztą najrozmaitszych, wykony
wałam w moim życiu sporo. By
łam urzędniczką, pielęgniarką i

rejestratorką, byłam też hono
rowym przewodnikiem wysoko
górskim i ta właśnie praca, mia
ła, ogromny wpływ na tematykę
tego, co maluję.

— Maluje Pani pejzaże i kwia-
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Dzień, w którym słońce
ialo największą aktywność

czwartek pomiędzy godziną
11 a 12 na placu budowy

Energoprzemu, przy ulicy Bo
haterów Września zapaliły się
beczki z lepikiem. Strat w lu-

Lekarze

Lekarze Pogotowia Ratunko
wego: dr dr Bagusław Kopp,
Jacek Matecki, Mirosław Łow-

czyński i Tomasz Okarmus u-

dzielili nam kilku podstawo
wych rad na upalne dni.

Przede wszystkim należy pa
miętać o uzupełnianiu wody w

organizmie, oczywiście w mia
rę, starając się nie pić dużych
ilości bardzo zimnych napojów,
gdyż może to grozić nieżytem
żołądka. W czasie intensywnego
pocenia się, organizm wydala
przez skórę oprócz wody rów
nież sole, dlatego wskazane jest
pioie wody mineralnej, minera-

lizowanej lub jej dosalanie.

Ważny jest ubiór: lekki, jas
ny, z bawełny lub lnu. Warto ■
też nosić kapelusz i przeciwsło
neczne okulary oraz buty prze
wiewne i koniecznie na skórza
nej podeszwie. Wskazane jest
też talkowanie stóp między pal
cami, no i częste mycie. Po po
wrocie do domu dobrze jest od
świeżyć się letnim prysznicem i

zjeść lekki posiłek, nadmiernie
. nie obciążający żołądka.

A gdy wyrwiemy się za mias
to, powinniśmy naprawdę u-

miarkowanie korzystać ze słoń
ca, dobrze, natłuszczając skórę.
Nie wskakujmy też, ani nie

wrzucajmy innych wprost z

„koca” do zimnej wody — u-

tonięcie spowodowane wstrzą
sem termicznym i zatrzyma
niem krążenia nie jest najszczę
śliwszym zakończeniem słonecz
nego weekendu. I bardzo waż
ne — z tych samych powodów
— nie wchodźmy do wody po
(Wypiciu alkoholu.

Intensywnych kąpieli słone-,
cznych nie polecamy również o-

sobom z niewydolnością wień
cową, nadciśnieniem, miażdży
cą, astmatykom. I jeszcze apel
do matek — nie ,„smażc.ie”
swoich niemowląt. Pamiętajcie
by pierwsze opalanie nie trwało

dłużej niż 15 minut i by dziecko
zawsze miało nakrytą główkę.

(esw)
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ty, co ma z tym wspólnego prze
wodnictwo wysokogórskie?

— Bardzo dużo. Wędrując pp
górach nauczyłam się

' spostrze
gać świat, troszkę inaczej jak
człowiek chodzący po mieście
wśród domów, samochodów,
wśród betonu. •

— Ale szczególnie właśnie Pa
ni pejzaże są nierealistyczne, za
skakuje mnie więc stwierdzenie,
że to efekt wędrówek, a nie
wyobraźni.

— Rzeczywiście, maluję z wyo
braźni i przystępując do malo
wania od. razu wizję tego co

przedstawię na płótnie mam już
całkowicie zarysowaną w swej
świadomości, ale tego widzenia

nauczyły mnie dalekie spacery

dziach nie było, ale jak tłumaczo
no strażakom, to niemożliwe, że
by ktoś podpalił. Nikt z praco
wników nie potrafi podać przy
czyny...

Od tysiącleci ludzie wiążą ak
tywność słoneczną z wydarzenia
mi dnia codziennego. Okazuje się,
że co jedenaście lat można zaob
serwować gwałtowniejszą niż
normalnie reakcję słońca. Obser
watorium astronomiczne podało,
że wczoraj około godziny 11.30
zaobserwowano wybuch...

Bio-meteorolog mgr Wacław
Dubiński z Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej prze
strzega:

— Przy wysokim wzroście tem
peratur wystąpują objawy opó
źnienia . czasu reakcji, obniżenie
koncentracji uwagi, wzmożona
pobudliwość nerwowa. W tym
okresie daje się we znaki cieplne
obciążenie układu krążenia...

—-t Krążyłam po mieście blisko
dwie godziny w poszukiwaniu
zimnych napojów. Wszędzie tyl
ko ciepłe — skarży się pani Ja
dwiga Gorzkowska — opiekun
wycieczki szkolnej z Poznania...

— ...Przede wszystkim zrelak
sować się. Zimne napoje wzmaga
ją pragnienie, lepiej wypić gorą
cą herbatę — radzi biometeoro-
log.

W zakładach produkujących
pepsi-colę poinformowano nas,
że zostały im szczątkowe ilości
koncentratu, dlatego gdy się po
jawi w sklepach ustawiają się
wielki* kolejki.

Przed Delikatesami w Rynku
Głównym, około godziny jedena
stej, wezwani lekarze krakow
skiego pogotowia zdążyli na czas.

W drodze do szpitala przyszedł
na świat nowy obywatel naszego
miasta...

Wprawdzie Wydział Ruchu

Komendy MO nie potwierdza
związku między wczorajszą erup
cją na powierzchni Słońca a zwię
kszeniem ilości wypadków, to je
dnak zdarzyło się w naszym mie
ście szereg innych niewytłuma
czalnych wydarzeń.

. W Hotelu HOLIDAY INN ró
wnież tuż po godzinie jedenastej
rozchorował się nagle włoski tu
rysta. W tym samym czasie na

skrzyżowaniu ulic Basztowej i
Długiej samochód zderzył się z
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wśród bardzo różnorodnej ko
lorystycznie i bogatej przyrody.
Te obrazy udało mi się zacho
wać przed oczami, zapamiętać je
i odtwarzać. Myślę,- że nieważna

jest wierność wobec zapamięta
nego szczegółu pejzażu, ale waż
ne co

'

przefiltroryane zostało

przez własne przeżycia. ,

Zupełnie przypadkowo ktoś

zajął się moją twórczością, ktoś

ją pochwalił, wysoko bardzo oce
nił ją profesor Hodys. Znalazłam

się w Twórczej Grupie Plasty
ków Nieprofesjonalnych „Wa
lor” przy KDK, zaczęłam też
działać w Klubie Środowisko
wym „Paleta”. Nigdy nie ma
rzyłam o tym, że będę mogła
być prawdziwym plastykiem, w

chwili kiedy otrzymałam ten ty
tuł zrealizowały się moje naj
skrytsze marzenia.

— Ale wie Pani, że artyślei z

cenzusem nie przepadają za ta
kimi, jak Pani twórcami niepro
fesjonalnymi.

— Może, mnie to nie przesz
kadza, działam wśród swoich,

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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tramwajem powodując przerwę
w ruchu.

Ostatnio Straż Pożarna coraz

częściej jest wzywana do gasze
nia płonących samochodów. Z

niewiadomych przyczyn, powo
dem pożarów są instalacje elek
tryczne. Poszkodowani właścicie
le tłumaczą to w PZU „siłą wyż
szą”.

Teoria związku między wystę
powaniem plam słonecznych a

jego wpływem na wydarzenia nie
jest nadal udowodniona.

A może również któremuś z

Czytelników wydarzyło się coś
nadzwyczajnego w czwartek o

11.30? (nb, suł)

po raz drugi
ocalić Kraków
Wczorajsza „Trybuna Ludu” za

mieściła na czołowym miejscu
artykuł o rewaloryzacji zabytków
Krakowa.

Autor stwierdził, że zauroczeni

nieprzebranymi możliwościami spo
łecznej aktywności założyliśmy kie
dyś optymalny plan rewaloryzacji.
Cóż z tego, kiedy dotychczasowa
polityka z najróżniejszych wzglę
dów wybiórczo traktowała sprawy
poszczególnych zabytków. W 78 ro
ku wyliczono, że na ratowanie kra
kowskich zabytków należy wydać
rocznie minimum pół miliarda zło
tych. W 80 r. udało się zbliżyć do wy
konania tej wielkości. Obecnie jest
coraz gorzej, w ostatnim półroczu
wydano 370 milionów, ale w no
wych już cenach.

UNESCO w apelu do państw,
których zabytki wpisane zostały do

światowego rejestru pomników kul
tury, przypomina o odpowiedzial
ności i opiece rządów nad tymi za
bytkami. Kraków w rejestrze tym
figuruje wielokrotnie. Uchwała

rządu z 1974 roku domaga się rów
nież rewaloryzacji.
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podobnych do mnie, działam bo
mn.ie to cieszy, nie dla sukcesu.

— W' Galerii 2 w Pałacu pod
Baranami czynna jest Pani wy
stawa, dlaczego zabrakło na niej
kwiatów i są tylko pejzaże?

— Trochę zostałam do tego na
mówiona przez organizatorów, a

trochę właśnie dlatego, że w

moich pejzażach przede wszyst
kim udało mi się zachować pe
wien nastrój. W moim wieku
człowiek ma świadomość prze
mijania, rozlicza się z życiem i
widzi ile w nim się nie speł
niło. Jest smutny, z tym smut
kiem chciałam się podzielić z

tymi, którzy przyjdą oglądać tę
wystawę. A równocześnie dlate
go właśnie pokazuję moje obra
zy, żeby udowodnić niejako lu
dziom, że wtedy jak bardzo się
czegoś chce, to można to reali
zować, pod warunkiem, iż prze
de wszystkim robić się to bę
dzie dla siebie.
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Przed 80 laty
6 VIII 1902 r.

Q Na wczorajszym zgroma
dzeniu cukierników i piekarzy
na przewodniczącego cechu
wybrano p. Jana Michalika, na

zastępcę p. Leonarda Malika.

„Czas”
9 Czytelnia Kolejowa w

nadchodzącą sobotę, pod pro
tektoratem dyrektora Kolei
Państwowej w Krakowie p.
Józefa Horoszkiewicza, urzą
dza dla urzędników kolejo
wych wycieczkę do Zakopa
nego. Dotychczas chęć do wy
jazdu zgłosiło 400 osób, wśród
których płeć piękna także licz
nie jest reprezentowana. Wy
jazd z Krakowa osobnym po
ciągiem nastąpi o godz. 9.45
wieczór, przyjazd do Zakopa-’
nego następnego, dnia o godz.
5.40 rano. Uczestnicy wyciecz
ki zwiedzą szkołę rzeźbiarską,
wille lecznicze, doliny, wodos
pady, w końcu park klinicz
ny,.. O godz. 3 po poł. odbę
dzie się wielki festyn w ogro
dzie Dra Chramca. Wieczorem
członkowie Czytelni Kolejo
wej dadzą przedstawienie a-

matorskie, na którym odegra
ją wyjątki ze sztuki Anczyca
„Kościuszko pod Racławica
mi”. Na zakończenie puszczo
ne będą ognie sztuczne wyro
bu p. Mądrzykowskiego z Kra
kowa. Powrót do Krakowa w

niedzielę o godz. 11.30 wie
czór. „Czas”

O Od jednej z bardzo po
ważnych osobistości naszego
miasta otrzymujemy zażale
nie- żę wczoraj w samo po
łudnie jakiś cyklista jechał
na rowerze środkiem chodnika
ul. Podwale, tamując ruch
przechodniów. Nie wątpimy,
że odpowiednie władze zwró
cą uwagę na podobne naduży
cia i zapobiegną im na przy
szłość. „Czas”

• UWAGA! UWAGA! FAT-
TINGERA PLACKI DLA
PSÓW z włókien mięsnych
to NAJLEPSZY, NAJ
ZDROWSZY i NAJTAŃSZY
pokarm dla psów. 50 kilo .

—

22 korony, 5 kilo 3 kor... Do
nabycia w Krakowie u REI-
MA i SP., Rynek 37, Linia
AB... „Czas”
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Z różnych
stron miasta

Dom przy ul. Gołębiej 3 szczycił
się kwietnikami projektu Karola

Stryjeńskiego. W trakcie remontu,
jakiemu poddawana jest kamienica
dwa kwietniki przechowali miesz
kańcy, los dalszych siedmiu jest
nie znany. Mieszkańcy usiłowali się
czegoś dowiedzieć. Bez rezultatu.

*.

Zapowiedziano, że na stacji ben
zynowej przy ul. Wioślarskiej do 31

lipca właściciele maluchów mogą
nabywać olej. Ale oleju nie dostali
ani ci, którzy przyjechali 30 lipca,
ani ci co byli 31 lipca. Akcję za
kończono dwa dni wcześniej co wo
bec poprzednich zapowiedzi czyni
sprawę niezrozumiałą. (mar)

1*

3 miesiące temu rozkopano chod
nik na ul. Krupniczej (od ul.
Garncarskiej do al. Mickiewicza).
Roboty posuwają się w żółwim
tempie. Nabiorą życia chyba do
piero wówczas jeśli ktoś złamie no
gę, albo wpadnie do dołka, (sz)

' *

Dworzec autobusowy PKS Nowy
Kleparz, znajduje się praktycznie
na ul. Prądnickiej. Gdy zbliża się
pora odjazdu autobusów (a odjeż
dżają one w kilkuminutowych za
ledwie odstępach), wówczas stojące
na stanowiskach wozy utruamają
ruch na bardzo uczęszczanej uitcy.
A gdy jeszcze dodać, że najwięcej
autobusów odjeżdża stąd w godzi
nach szczytu komunikacyjnego, bę
dziemy mieli pełny obraz chaosu,
jaki tam panuje ok. godziny szóstej
i czternastej. (kg)
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Biały kanion odsłania tajemnice
sprzed wielu milionów lat

igdy nie zapomnę wrażenia, ja
kiego doznałem w krzeszowic
kim kamieniołomie, na. Widok

odsłoniętej tuż po odstrzeleniu ła
dunków wapiennej skały. Po raz

pierwszy bowiem od wielu milio
nów lat ukazała się dna ludzkim
oczom oświetlona blaskiem dnia,
jak niebotyczna zjawa wychodząca
z odwiecznych ciemności podziem
nego świata. Wziąłem wówczas do

ręki jej nieduży odłamek, w któ- .

rym odciśnięte były jakieś nieduże,
ślimakowate muszelki. A więc był
w tym kamieniu ślad życia.

O CZYM MÓWIĄ SKAŁY*

Nie ma w tym ani krzty fanta
zji. Te skały powstały tutaj w o-

kresie górnej jury tj. ok. 140 mi
lionów lat temu, gdy większość te
renów Polski pokrywało tropikalne
morze. Żyły w nim różne skoru
piaki: małże, ślimaki, a także je
żowce i ramienionogi oraz niezli
czone gatunki ryb. Na przestrzeni

Widzieć

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

Tibor Dery pokazał, jak łatwo bezwolność poddaje si'ę brutalnej
przemocy. Aniołowie Piekieł, którzy mieli podczas festiwalu peł
nić rolę stróżów porządku, okazali się cynicznymi zbrodniarzami.

Nietrudno bowiem o pogardę dla ludzi, nad którymi ma się jakąś
Władzę. Pogarda sąsiaduje też,, wbrew pozorom, ze współczuciem,
dzięki któremu ludzie ludziom okazują swą wyższość (gorszy nie mo
że przecież współczuć lepszemu). Dlatego niektórzy ułomni, ci nie bo
jący się żyć, tak nienawidzą współczucia ze strony ludzi „normalnych".
A jednocześnie ci drudzy boją się na ogół mieć upośledzonych wśród
siebie. Nie współczuć więc należy, lecz współodczuwać!

Biografia niewidomego Erlinga Stordahla nie jest wcale historią je
go nieszczęścia ani jego zmagań z potwornym kalectwem. Nie jest też

książką przygnębiającą, choć świat, w jakim żyje bohater, to ten sam,
który opisuje Dery — „czasy głodne duchowych wartości” łatwo za
mienianych na doraźne namiastki. W tej duchowej degrengoladzie
uczestniczy również młodzież, której — jak zastanawia się autor -

wyrządziliśmy chyba „niedźwiedzią przysługę, usuwając z jej drogi
wyrzeczenia i trudy życiowe, które są niezbędne dla rozwoju ducho
wego i dojrzewania”. Ale ten sam świat widziany jest z innej per
spektywy.

Pojęcie „widzieć” rozumie się na ogół jednostronnie, czyli powierz
chownie. Tymczasem ślepota we właściwym, głębszym tego słowa zna
czeniu może cechować właśnie ludzi widzących, a ludzie niewidomi

mogą dopomóc widzącym widzieć. To nie efektowna gra słów, lecz

poważna sprawa. W całym swym skomplikowaniu ukazana została
ona na przykładzie niezwykłej działalności Stordahla, pełnego energii
i fantastycznych pomysłów, wcielanych stopniowo w życie. Bohater,
jak i wielu kalekich ludzi, których skupił wokół swych dzieł, wcale
nie odczuwa nieszczęścia, można nawet powiedzieć, że jakby zapo
mniał o swej ułomności. Rozpiera go bowiem szczęście aktywności.
Lubi i umie przeżywać świat poprzez kontakt z naturą, poprzez wy
siłek fizyczny pomagający „widzieć myślami”, i przekazywać te swoje
przeżycia innym.

Bohater, zmagając się od 10. już właściwie roku życia ze swym ka
lectwem, zrozumiał bardzo ważną, i tylko teoretycznie oczywistą, pra
wdę: że człowiek sam dla siebie jest niczym, dopiero w społeczności
nabiera znaczenia, ale jednocześnie nie może się w niej roztopić, nie

powinien dać się zdominować przez tzw. wyższe cele. Wielka idea —

owszem! Trzeba ją mieć, trzeba ją pielęgnować i podsycać w sobie,
nie traktując jej jednak abstrakcyjnie a tym bardziej instrumentalnie.
Do realizacji idei dochodzi się z mozołem, pokonując przeciwieństwa
i opanowując zniechęcenie.

Czegóż to Erling Stordahl nie. dokonał w swoim pracowitym życiu
— jego starania wokół sportu rehabilitacyjnego (urządzanie biegów
narciarskich dla niewidomych, jazd konnych dla upośledzonych itp.)
zwieńczone zostały postawieniem Centrum Sportu Zdrowotnego. Jego
dążenia do zachowania ciągłości historycznej, do pogłębiania i kształ
towania pamięci, tej ogarniającej teraźniejszą rzeczywistość, i pamięci
dziejów ojczystych, doprowadziły do wybudowania parku-pomnika
króla Magnusa Ślepego, położonego w rodzinnej miejscowości bohate
ra, w Storedal, skąd wywodził się również król Magnus.

Zycie Erlinga Stordahla, wspaniałego i skromnego człowieka, w któ
rego otoczeniu wszyscy stawali się lepsi, wcale nie było usłane sa
mymi powodzeniami.

„Idiotyzmem jest sądzić — twierdził on sam — ie ludzie mogą roz
strzygać istotne problemy, jeżeli sami nie napotkali żadnych przeciw
ności i nie zahaczyli o piekło. Dopiero wtedy mogą przejść przez
most świadomi, że inni pójdą śch śladem”.

Pamięć, rozmaicie rozumiana, tó była też bardzo ważna dla Stor-
"dahla sprawa. W najbliższych dwóch tygodniach powrócimy jeszcze
do tego problemu. Za tydzień o „Pamięci Włoch” (WL 1982) Wojcie
cha Karpińskiego, potem poznamy „Niedyskretny urok pamięci” (WL
1982) Tadeusza Kwiatkowskiego.

Otto Johanseń: „Światło w eiemności”. „Świat Erlinga Stordahla”,
przełożyła Anna Thlerry, Instytut Wydawniczy Pax 1982, str. 187, ce
na 109 zł.

setek tysięcy lat gromadziły się ńa
dnie ich szczątki, tworząc olbrzy
mie cmentarzysko. Szkielety i pan
cerze skorupiaków zbudowane by
ły z węglanu wapnia, pobieranego
z wody morskiej. Nawarstwiające
się szczątki ulegały pod ciśnieniem
skruszeniu oraz procesom krystali
zacji, mieszając się z wytrąconym z

wody mułem wapiennym. Później
przez następne tysiąclecia nabiera
ły spoistości i twardniały, by wre
szcie przemienić się w wapienne
skały, zwane od okresu geologicz
nego — jurajskimi. Biorąc dziś do

ręki kawałek takiej skały można
dostrzec odłamki tyeh pokruszo
nych pancerzyków i muszelek, a

pod mikroskopem jest to już zu
pełnie widoczne. Nierzadko też

trafiają się wyraźnie odciśnięte śli-
makowate amonity.

. JURAJSKI KRAJOBRAZ

Odwiedzając w niedzielne popo
łudnie skałki i dolinki w okolicach

MARCIN J. DANOWSKI

Krakowa można wyobrazić sobie
ten przedziwny świat — tak bliski

fizycznie (bo tuż pod stopami) i tak

odległy w czasie. Przed milionami
lat musielibyśmy „spacerować” tę
dy w skafandrach płetwonurków,
otoczeni zewsząd gęstymi ławica
mi morskiej fauny.

Obecny krajobraz jest jednak zu
pełnie inny i to nie tylko z po
wodu wycofania się mórz, a na
stępnie lodowców, które również

pokrywały tę ziemię. Otóż w o-

kresie dolnego i średniego trzecio
rzędu, a więc blisko 60 min lat
temu — ta jednolita płyta wapien
na, kryjąca w sobie szczątki mi
liardów morskich żyjątek, zaczęła
pękać pod wpływem ruchów góro
twórczych. Powstały na powierz
chni liczne wybrzuszenia, zapadli-
ny i rowy tektoniczne. Wówczas to

ukształtowały . się w głównym za
rysie oglądane przez nas dzisiaj
formacje juraskie,. jak Rów Krze-

szowioki, czy Garb Tenczyński. O -

statecznej rzeźby krajobrazu do
konały natomiast liczne erozje fi
zyczne i chemiczne, oraz wody
rzek i potoków.

CHROŃMY TO PIĘKNO

Poświęcając jeden z odcinków

naszych wędrówek historii powsta
nia jury, chcemy po prostu przy
bliżyć ten piękny krajobraz wszys
tkim miłośnikom przyrody, a'
także tym, którzy tylko ze wzglę
dów rekreacyjnych odwiedzają o-

kolice Krakowa. Bo- warto' chyba
wiedzieć i pamiętać — skoro tyle
mówimy o ochronie przyrody —

dlaczego winniśmy szanować i
ochraniać ten niepowtarzalny dar

natury, zarówno dla nas samych,
jak i dla przyszłych pokoleń. A za
grożeń jest niestety wiele. Gdyby
dopuścić dzisiaj do nie kontrolowa
nej eksploatacji kamienia wapien
nego uzasadniając to nawet wiel
kimi potrzebami budownictwa —

wystarczy kilkadziesiąt lat, by po

Zona szefową
Przez wiele lat przedstawiciel

jednej z amerykańskich firm w

San Francisco — John Hessketh,
pilnie pracował, aby zabezpie
czyć swej ukochanej żonie dos
tatnie życie. Któregoś jednak
dnia otworzył przez pomyłkę
list żony, w którym było mię
dzy innymi jej zeznanie podat
kowe. Wynikało z niego, że żo
na nie pracująca, znacznie le
piej od niego zarabia. Przypar
ta do muru przyznała się, że o-

trzymała po krewnych spadek,
za który wykupiła akcje firmy,
w której pracował mąż i stała
się w ten sposób, jego szefem.
Mąż nie mógł się z tym pogo
dzić i wniósł sprawę o rozwód.

Zirytacją obserwuję, jak roz
przestrzenia się w Polsce tzw.

„folklor podwórkowy". Rozma
ite „Kapele" (na etatach prowincjo
nalnych estrad) grzmią niestrojnie
od rana do wieczora.

Żeby nie było nieporozumień —

powiem od razu, że jestem miło
śnikiem sztuki prymitywnej, a

zwłaszcza muzyki ludowej. Z naj
wyższą przyjemnością i uszanowa
niem, bynajmniej nie z zawodo
wego obowiązku słucham nagrań
kapeli Braci Bżdziuchów z Aleksan
drowa Biłgorajskiego, przyśpiewek
Heleny Goliszkowej z Karczmisk,
czy zgoła egzotycznych dźwięków
muzyki ludowej Azji lub Afryki.
Obcowanie z muzyką ludową in
crudo, muzyką prawdziwą, wynika
jącą z odwiecznych i nieprzerwa
nych tradycji pewnych społeczności
— zdaje mi się pomagać w zrozu
mieniu nieuchwytnego DUCHA re
gionów i narodów.

Tak jednak, jak ów folklor poma
ga, tak „folklor”, o którym chcę po
wiedzieć — przeszkadza. Jest bo
wiem kłamstwem.

Kiedy kilku wypasionych byczków
przebiera się w kraciaste kaszkiety
i portki, które mogłyby zdobić a-

malowniczych skałkach i ostańcach
nie pozostało ani śladu. Gdyby
zmienić naturalny układ hydrolo
giczny tłumacząc to potrzebami no
wych ujęć wody oraz zbiorników

przemysłowych i rekreacyjnych —

stanowiłoby to zagładę dla mocno

już przetrzebionej ale nadal jeszcze
bogatej jurajskiej flory i fauny.

Cywilizacja XX wieku, jaką
tworzymy, musi być rozumna i so-

strożna. Wybaczcie więc ten dyda
ktyczny akcent w naszym cyklu
wędrówek, ale jest on istotą i ce
lem, do którego wspólnie winniśmy
dążyć.

ADAM ŻARNOWSKI

Nadzieja?
Choroba Hurlera będąca wy

nikiem „błędu genetycznego” u-

ważana jest za chorobę nieule
czalną. Objawia się ona w dzie
ciństwie zmianami kostnymi, a

w niektórych przypadkach nie
dorozwojem umysłowym. Na
dzieją na znalezienie metody
jej leczenia są badania przepro
wadzone przez prof. Johna Hob-
bsa z londyńskiego Westminster

Hospital. W szpitalu tym trójce
małych pacjentów przeszczepio
no szpik kostny pochodzący od
ich bliskich krewnych i zastoso
wano kurację, mającą nie dopuś
cić do odrzucenia przeszczepu. U

wszystkich dzieci zaobserwowa
no zatrzymanie postępu choroby
i nieznaczną poprawę stanu
zdrowia.

merykańskiego turystę z „middle
class” — jest tylko śmiesznie. Kie
dy biorą do rąk instrumenty, z

którymi lepiej poradziłby sobie

zblazowany knajpiany klezmer, na
wet, gdy ryczą durne kuplety —

nie protestuję, uważając, że wolno
robić wszystko, co nie zabronione.
Gniewam się już jednak, gdy mi

smętny andrusie
rezolutny działacz „sceny ludowej"
wmawia, iż „Wiarusy", „Morusy"
czy jak ich tam zwał — to „twór
cy ludowi", to przedstawiciele „fol
kloru miejskiego" itp., itd.

A gniewam się, bo wiem, że ci

przebierańcy z Floriańskiej lub

Chmielnej równia mają mało

wspólnego z twórczością, jak i lu
dowością. Ze to, co działacz nazy
wa „folklorem miejskim" — jest
przecież tylko nieudolnie, acz bez-
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Twórca „Życia"
i jego perypetie

Kiedy przed 85 laty po Krako
wie rozeszła się wieść, że
wraca tu, wychowany i zado

mowiony w Wiedniu, początkujący
poeta Ludwik Szczepański, by w

swym rodzinnym mieście założyć
tygodnik literacki, nie dawano te
mu wiary. Miał zaledwie 25 lat i

wydany właśnie w Wiedniu pier
wszy tomik poezji „Hymny". Nie
liczni tylko wiedzieli, że przed
dwoma laty stoczył, na słowa

wprawdzie tylko, ale udany pojedy
nek z Asnykiem, którym zdetroni
zował wieszcza pozytywistów i bós
two Krakowa.

Tymczasem Szczepański zjechał
do Krakowa i z miejsca przystą
pił do działania. Przypadkowo, czy
też celowo lokal redakcji i admi
nistracji zakładanego pisma uloko
wał w niedalekim sąsiedztwie sa
motni Asnyka, przy tej samej ul.

Łobzowskiej, gdzie w kamienicy
pod nr. 27 wynajął na pierwszym
piętrze obszerne trzypokojowe mie
szkanie oznaczone nr. 3 . Zaraz też
na frontonie kamienicy umieścił

stosowną informację, a u Pruszyń- ,

skiego zamówił druk firmowych
blankietów. Na pięknym, czerpa
nym papierze, ozdobionym nadru
kiem:

„ZYCIE
tygodnik Jl. litęracko-społeczny
Redakcja i administracja
Kraków, ul. Łobzowska 27”

Szczepański zapraszał do współ
pracy czołowych twórców. W „Ży
ciu” widział miejsce tylko dla

prawdziwych twórców, stąd m.in.

jego list do Konstantego Marii Gór
skiego, znakomitego poety i stylis
ty, konesera sztuki, w 1897 r. kie
rującego Biblioteką Polską w Pa
ryżu. 13 lipca Szczepański pisał do

Górskiego:

„Szanowny Panie Dyrektorze!
Rozpoczynając w jesieni br. wy

dawnictwo wytwornego pisma tyg.
„ŻYCIE", mam zaszczyt zwrócić się
do Szan. Pana z uprzejmą prośbą
o życzliwe poparcie i łaskawe

wspólpracownictwo. Będzie to za
szczytem dla ,,życia”, jeśli Szan.
Pan zechc.e zasilać je Swoimi cen
nymi pracami.

Prospekt „Życia" wyjdzie 1 wrze-
- śnia br. w 50 000 egzemplarzy, do

łączanych do wszystkich dzienni
ków galicyjskich poznańskich.

Powiedz,
prawdę

co na
myślisz ..

głównie i-

czelnie wykonywaną chałturą. Ze

obrażające ucho kuplety zostały wła
śnie kupione u miejscowego grafo
mana. I że w ogóle —■
dzie o szmalec.

Gdyby przebierańców
skiej czy warszawskiej
stawić na estradzie, bez kraciastych
kaszkietów itń. mundurowych akce-

z krakow-

ulicy po-

sortów — wątpię, czy prosperowa
liby długo. Gdy jednak „wyjdą do
klienta”, wprowadzą go w błąd
szemraną elegancją i dmuchanym
szyldem „kapeli podwórkowej" —

zbiorą ziarnko do ziarnka. Jest więc
ów cały zabieg prostym pomysłem
na wyłudzanie nienależnych docho
dów.

Zresztą pal sześć dochody, kto

frajer niech płaci. O wiele bardziej
irytuje mnie bezkarne szerzenie ki-

Tymczasem ukaże się „zawiadomie
nie", wydane jako rękopis z pro
gramem „Życia". „Zawiadomie
nie" to będzie rozesłane w przy
szłym tygodniu.

Jeśli jednak już obecnie piszę do
Szan. Pana, tłumaczy się to gorą
cym pragnieniem upewnienia się
jak najwcześniej co do Jego tak

cennego współpracownictwa. Mam

nadzieję, że nam nie odmówisz po
parcia, bo „Życie" pod każdym
względem prowadzone będzie wy
twornie i w duchu nowożytnym.

Upraszam więc Szan. Pana o łas
kawe zasilanie nas poezjami i ar
tykułami. Nadto praszę o „Listy z

Paryża". „Życie" 'ma bowiem dział
pt. Listy, gdzie się mieszczą
krótkie, literackie korespondencje
pisane przez kompetentne pióra —

aktualne notatki o ruchu

piśmienieeżym, sztuce, życiu etc.,
podane w formie indywidualnej i
w sposób zajmujący i szkicowy. By
libyśmy b. wdzięczni, gdybyś Szan.
Panie zechcial przynajmniej dwa

razy miesięcznie przesyłać nam ta
kie listy (30—70 wierszy druku).

Upraszam nadto o łaskawe na
desłanie fotografii, „Zycie"
dawać bowiem będzie portrety wy
bitnych współpracowników.

Jeśli, Szan. Panie, zechcesz za
szczycić nas Swoim wspólpr [acow-
nictwem], racz już obecnie podać
tytuł obiecanej pracy, byśmy ją
mogli w prospekcie, zapowiedzieć —

oraz jak najrychlej racz nam prze
słać skrypt. Bardzo pragniemy o-

trzymai utwory poetyckie
Szan. Pana. „Życie" w ogóle poezji
wiele miejsca wyznacza na swoich

szpaltach i pozyskało najwybitniej
sze talenty.

Łącząc wyrazy głębokiego szacun
ku, polecam się Pańskiej pamięci
i oczekuję życzliwej odpowiedzi

Ludwik Szczepański

Upraszam jeszcze o podanie a-

dresów osób, znajomych Szan. Pa
na, którym by należało posiać nu
mer okazowy".*

Pierwszy numer „Życia” ukazał

się 24 września 1897 r. Wzbudził o-

gólne zainteresowanie i różne oce
ny. Na ogół jednk został przyjęty
niezwykle życzliwie. Później do
piero zaczęły się krzyżować krań
cowo odmienne osądy programu pi
sma, a nawet wybuchła burza, spro
wokowana wypowiedziami Szczepa-
nowskiego i Zdziechowskiego,
którzy młodych twórców, publiku
jących w „2yciu”, pomówili o brak
troski o losy i dobro ojczyzny i za
rzucili im całkowity brak patrio
tyzmu. „Nie szukali Grecy piękna,
gdy gromili Persów" — stwierdził

Szczepanowski.
Szczepańskiemu starczyło kapita

łów na wydanie 22 numerów „Ży
cia”, jako ostatni zredagował i pod
pisał do druku numer datowany 28

maja 1898 r. Następny numer re
dagował już nowy wydawca —

Ignacy Sewer-Maciejowski.
Ludwik Szczepański powrócił do

Wiednia. Po paru latach jednak
znowu przyjechał do Krakowa i
znowu założył i wydawał, świetnie

redagowany, tygodnik „Ilustracja
Polska” (1901—1904), a później, w

latach 1903—1914 dziennik „Nowiny
dla wszystkich”. Po pierwszej woj
nie światowej współpracował z „I-
luśtrowanym Kurierem Codzien
nym”, po drugiej wojnie z „Dzien
nikiem Polskim”.

Zmarł w Krakowie i tu został po
chowany.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA
* Tekst publikowany po raz pier

wszy; autograf w zbiorach Biblio
teki Jagiellońskiej.

czu, upowszechnianie złego gustu,
sankcjonowanie nieudacznictwa. A

tym jest też przecież (w większości
przypadków) działalność tzw. „ka
pel podwórkowych”. W azylu, jaki
daje anonimowy tłum (krytyk musi

się podpisać) uliczni klezmerzy czu
lą się bezkarni, bo nie kontrolowani.
Nikt im nie powie, co sądzi o pre
zentowanej przez nich „sztuce";
najwyżej minie, nie sięgnąwszy ao

kieszeni.

Nie uważam tego, co na ulicach
miast prezentują rozmaite „Andru-
sy Czerniakowskie” czy „Waganty

z Chmielnej" za sztukę (choćby
prymitywną), lecz za wulgarną imi
tację. Ta imitacja wprowadza w

nasze życie tyle samo złego, co ole
odruk z jeleniem lub symetryczna
brzydota przedmiejskiego bloko
wiska. Wprowadza błędne skojarze
nie, wprowadza chaos, nieumieję
tność wartościowania, odróżnienia
oryginału od falsyfikatu, brzydoty
od piękna.

Żal, bo rzeczywiście, bez zdolnoś
ci przeżywania piękna żyć można.
Tylko cóż tó za życie...

JAN JAKI
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100-lecie ruchu

robotniczego

jącej, cykl samokształceniowy pod
niewinnie brzmiącym tytułem
„Chemia dnia codziennego”. Tre
ścią zajęć była zaś nauka, jak w

sposób najprostszy sporządzić...
bombę. Bomba — w kontekście co
dzienności — jawi się rzeczywiście
jako rzecz szokująca; ale pamiętaj
my, że były to lata rewolucji
1905—1907, kiedy to „pociski rozry
wające” w Kongresówce wybu
chały dość często,

ak większość jego pokolenia,
które wypisało na swym sztan
darze hasła „Polska” i „Socja

lizm” przeszedł Drobner podczas I
wojny światowej drogę Legionów:
„Trzeba było się decydować. Pol
ska nie może milczeć, nie powinna
była czekać na wypadki (...) Spra
wa była dla mnie jasna. Powrotu
nie było, pozostawała tylko walka
z caratem, walka o niepodległość
Polski. Zgłosiłem się do «Strzelca»”.

Po roku 1918 znalazł się Drobner
w szeregach zjednoczonej PPS.
Nie mogąc się jednak pogodzić z

polityką partii w kwestiach naro
dowych i stosunku do młodego
państwa radzieckiego, w roku 1922
został współzałożycielem i przy-

j«»t tło listopada 1940 r. Jakie to

dziwnie eif składa! W tym czasie
[to jest w listopadzie 1940 roku]

przebywałem w więzieniu w No
wosybirsku, gdy nie wiedział nikt
z moich bliskich, czy w ogóle żyję
jeszcze i gdzie jestem. W dwa la
ta potniej w listopadzie 1942 r., by
łem w Moskwie jaka gość tów. Mo-

łotowa, w listopadzie 1944 r. by
łem w Lublinie jako członek Pol
skiego Komitetu Wyzwolenia Na
rodowego".

Jak z powyższego cytatu widać
pobyt W więzieniu św. Michała
przerwał wybuch wojny. Dok tor
znalazł się na terytorium radziec
kim — wpierw we Lwowie, póź
niej dzielił los wielu rodaków na

dalekiej Północy. Gdy w roku 1943
utworzono Związek Patriotów Pol
skich wszedł do Zarządu Główne
go tej organizacji. Kilkakrotnie
stykał się ze Stalinem i innymi po
litycznymi oraz wojskowymi przy
wódcami Kraju Rad. Po przyjeź-
dzie do wyzwolonego Lublina objął
w PKWN kierownictwo resortu

pracy, opieki społecznej i zdrowia,
ana pierwszym powojennym
Zjeźdżie PPS wybrany został prze
wodniczącym Rady Naczelnej partii.

Był typem działacza w najlep
szym znaczeniu tego słowa. Stano
wiska obejmował w okresach naj
trudniejszych i na krótko. Tak by
ło we Wrocławiu, tak samo kilka
zaledwie miesięcy był I sekreta
rzem krakowskiego KW PZPR na

przełomie lat 1956—57. Polem jego
społeczno-politycznej działalności w

Polsce Ludowej był przede wszy-

Z przypowieści Krzywosąda Butrymka

„Minęło tyle lat, ijak za młodu
tak i dziś jestem w pełnym ruchu66

Swym pisanym u schyłku życia wspomnieniom (wydanym w la
tach 60-ych przez PIW nadał BOLESŁAW DROBNER tytuł
„Bezustanna walka”. Zaczął ją w roku 1898 wstępując jako

15-letni chłopiec, do Polskiej Partii Socjal-Demokratycznsj.
„Minęło tyle lat, i tak jak za młodu, tak i dziś jestem w pełnym
i uchu. Nie ma zebrania, na którym bym nie walczył o podniesie
nie poziomu naszej moralności socjalistycznej, nie ma zebrania, na

którym bym w ten czy inny sposób nie występował w obronie
praw człowieka’’ — te słowa napisał w sześćdziesiąt kilka lat po
dniu, w którym Ignacy Daszyński przyjmował go' do PPSD. Zaś
<• ich wzajemnym stosunku: „Walczyliśmy często ze sobą. Uczeń
był wymagający, nauczyciel często w walce polemicznej ostry,
•ile pozostał wzajemny szacunek”.

W 22-lipcowym numerze „Echa”
przypomnieliśmy okres tuż po wy
zwoleniu, w którym Drobner przez
kilka miesięcy był pierwszym pre
zydentem Wrocławia. Całym "jed
nak swoim bogatym i długim ży
ciem związany był z Krakowem.
Tutaj się urodził w jednopiętro
wym domu przy, placu Szczepań
skim. „Postać dra Bolesława Drob-
nera związana jest od ■wielu lat z
Krakowem. Zna go i pamięta nie
jedno pokolenie. Są i tacy, którzy
słyszeli o rodzicach i krewnych
Drobnera, o ich patriotycznym u-

dziale w powstaniach (...) wzmian
ki o niej [o rodzinie Drobnera]
pochodzą już z XIV i XV wieku"
— mówił dziennikarzowi „Echa" 25
lat temu ówczesny dyrektor Mu
zeum Historycznego miasta Krako
wa dr Jerzy Dobrzycki. Był okres
przed popaździernikowymi wybora
mi do Sejmu. Bolesław Drobner
(..lat 73. publicysta, I sekretarz
KW PZPR” — z plakatu przedwy
borczego) kandydował w okręgu
krakowskim jako numer 2, między
Józefem Cyrankiewiczem a urofe-
sorem Akademii Medycznej Janem
Miodońskim.

odzinny dom' przy placu Szcze
pańskim nazywano „Drobne-
rówką”, tak jak i dziś nazy

wają krakowianie znajdujący się
tu Pawilon Wystawowy przy Plan
tach — zrealizowaną ideę ostatnich
lat życia Doktora. „Doktor” — był

to i pseudonim partyjny .Drobnera,
i jego stopień naukowy. Po matu
rze w III Gimnazjum im. Sobie
skiego studiował chemię w Berli
nie, Lwowie, Zurychu i Fryburgu
gdzie w styczniu 1907 roku obronił
pracę doktorską.

Anegdotycznym przykładem łą
czenia przez Drobnera pracy nau
kowej z działalnością rewolucyjną
może być wydarzenie z czasów stu
diów szwajcarskich, kiedy to zor
ganizował wśród socjalistycznej
młodzieży polskiej, tam przebywa-

wódcą Partii Niezależnych Socjali
stów. Po powrocie — w sześć lat
później — do PPS znajdował się
na jej lewicy, będąc rzecznikiem

jednolitego frontu robotniczego i
współpracy socjalistów z komuni
stami.

zczególnie' aktywnie działał
Doktor w Towarzystwie Uni
wersytetów Robotniczych i ru

chu związkowym. Na przełomie lat
1935—36 przebywał w Związku Ra
dzieckim — zmarła tam na gruźli
cę, której nabawiła się w krakow
skim więzieniu, jego córka Irena,
komunistka. Po powrocie wygłosił
cykl odczytów, wydanych następ
nie drukiem, „Co widziałem w Ro
sji Sowieckiej”. To między innymi
było przyczyną kolejnego areszto
wania i procesu, w którym Bole
sław Drobner został skazany na

trzy lata więzienia. Odwołał się
od wyroku, „Dnia 16 grudnia 193S
r. nadeszła decyzja Sądu Najwyż
szego — naturalnie oddalająca
wniosek kasacyjny. W dalszym
ciągu pozostawały mi dwadzieścia
trzy miesiące do końca kary, to

stkim Sejm, gdzie — a mówcą
był zawsze dobrym — wygłaszał
porywające przemówienia. Jako
długoletni radny Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie, szczegól
nie aktywny w Komisji Kultury,
zapisał się na trwałe w pamięci
mieszkańców miasta, któremu po
święcił swe nieprzeciętne życie.

marca 1968 roku na pierwszej
stronie „Echa” można było
przeczytać: „Wczoraj w Kra

kowie zmarł doktor Bolesław Drob
ner — najstarszy polski parlamen
tarzysta, działacz i , publicysta —

jeden z tych ludzi, których życio
rys stanowi zwierciadło eałej epo
ki”. Zegnali Go nad grobem człon
kowie najwyższych władz państwo
wych. W ostatniej drodze Bolesła
wowi Drobnerowi towarzyszyły ty
siące mieszkańców Krakowa.
Wszak w : tym mieście charaktery
styczną postać starszego pana z su
miastym wąsem, ubranego w .strój
przypominający krakowską czama-

rę, znali prawie wszyscy...

JERZY WICHEREK

immBmBBBBMBBMWBSBBBBBSBBBBSBnEBBBr''""'

Obok czarnych,
spalonych głowni
bieleje „las” świe
żo przetartych de
sek, z których
wznoszone są nowe

zabudowania gos
podarskie Frydma
nu

Wlipcu i sierpniu odbywa się
iv 'Paryżu siedemnasty już

Letni Festiwal Muzyczny, w ra
mach którego miejscowi melo
mani i liczni w stolicy Francji
turyści mogą niemal codziennie
słuchać koncertów muzyki kla
sycznej i współczesnej w naj
lepszym wykonaniu. Dodatkową
atrakcją koncertów jest to, że
odbywają się w interesujących,
czasem ekstrawaganckich wręcz
wnętrzach (np. w pomieszcze
niach stacji metra Auber w cen
trum miasta).

POLONICA
KULTURALNE

„Kompozytorem Lata” został
uznany na tegorocznym Festi
walu Witold Lutosławski. Je
go pieśni na mezzosopran z or
kiestrą (do poezji Kazimiery
Iłłakowiczówny) wykonała na

koncercie w kościele St.-Ger-
maln-des-Pres Felicity Palmer.
Francuską Orkiestrą Narodową
dyrygował Jerzy Semkow. Pro
gram Festiwalu obejmuje rów
nież inne utwory polskiego kom
pozytora. Niektóre z nich będą
wykonane we Francji po raz

pierwszy.
★

bm. w ambasadzie PRL'
w Ottawie odbył się

koncert kwartetu smyczkowego
„Varsovia”, poświęcony 100-rocz-
nicy urodzin Karola Szymanow-

FrłEdmMm

Dźwiganie ze zgliszcz
Frydman, malownicza miejsco

wość na polskim Spiszu znana

jest miłośnikom gór. Swą histo
rią sięga przełomu XHI/XIV wie
ku.

Ta spiska wieś, w której po
dziś dzień widać ślady osadnic
twa niemieckiego (regularność za
budowy podobna jak w miastach
średniowiecznych zakładanych na

prawie niemieckim) ma dwie per
ły architektury: renesansowy ka
sztel, niestety dość znacznie prze
budowany i przylegające doń
dwukondygnacyjne, ogromne pi
wnice służące handlarzom wę
gierskiego wina, oraz renesanso
wy kościół z piękną attyką, ele
mentem architektonicznym rzad
kim w budownictwie sakralnym

Hanna Pieńkowska i Tadeusz
Staich w „Drogami Skalnej Zie
mi” tak pisali o Frydmanie:
Wieś jest budowana zupełnie iria-
czej niż osady podhalańskie. Nie
chronią jej gaje, nie chowa się
ona przed spiekotą słoneczną w

jarze potoku, nie wspina się na

stoki pobliskich pagórków. Plan
wsi, podobny do regularnego obo
zu rzymskiego, zamknięty jest
prostokątem obwodnicy, zajmując
teren zupełnie równinny. Wąska

'struga potoku obrzeża dwoma za
kolami północne granice osiedla,
jej odnoga przebiega przez środek
głównego placu. Zabudowa gro
madzi się przy obwodnicy połud
niowej i północnej. Gęsto usta
wione chałupy zasłaniają po
dwórza wraz z budynkami gos
podarczymi. Środek placu zajmu
je sylweta kościoła, w zachodnim
narożniku kryje się wśród drzew
kasztel, dwór obronny. Cechą
charakterystyczną tego typu osie
dla jest umieszczenie stodół, zgro
madzonych w dwu rzędach, w

dużej odległości na zachód od
domostw. Jest to swoiste zabez
pieczenie przed pożarem.

W sobotnie popołudnie miesiąc
temu we Frydmanie wybuchł po
żar. W ciągu godziny ogień stra
wił 21 zabudowań gospodarskich.
W niedzielę Frydman przeżywał
najazd ciekawskich, którzy szu
kali sensacji. Pogorzelisko jeszcze
dymiło, ze zgliszcz wyciągano
sprzęt rolniczy i resztki dobytku.
Na szczęście sprawdziły się słowa
autorów książki. Spłonęły stodoły
i tylko jeden dom,mieszkalny.

Dziś na centralnym placu obok
kościoła piętrzą się materiały bu
dowlane. Już po paru dniach nad

czarną, wypaloną ziemią zaczęły
wznosić się nowe, drewniane
szkielety., Czas nagli, wszystko
odbudowane być musi przed koń
cem żniw. Byłoby to niemożliwe
bez pomocy sąsiedzkiej, niesionej
pogorzelcom. Właściwie stodoły
buduje cały Frydman. Władze lo
kalne wydały zezwolenie na wy
cinkę drzew z prywatnych lasów,
dostarczyły cement, pustaki, gwo
ździe i eternit.

Zmieni się charakter zabudo
wy. Powstające stodoły są zna
cznie większe. Niestety jednak
pozbawione ornamentów zdobni
czych, nie będą już tak różnoro
dne. Praca trwa od świtu do póź
nych godzin wieczornych. Zacho
wany będzie układ poprzedniej
lokalizacji. Tak więc spieszymy
uspokoić miłośników Frydmana,
że zabytkowa wieś nie traci swe
go piękna i tych, którzy martwią
się o nasz przyszłoroczny chleb,
że pracowici frydmańscy gospo
darze zwiozą swe plony do no
wych stodół. Tu naród jest po gó
ralsku twardy, odporny na prze
ciwności losu i myśli po gospo-
darsku.

tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBIŚ

O wyrodkach
TTjyrodzi się taki jeden z drugim i trudno z takim pogadać normalnie,
yl/ Geny mu się dziwnie ułożą i już prawie nie jest sobą, a jedynie
* “

sobowtórem, któremu brak oryginału. Są i tacy, którzy wyradzają
się w dobrą stronę, ale tych na palcach szukać i ze świecą. Powstaje wte
dy wyrodek-samorodek o cechach pozytywnych, a duszy romantycznej.
Czytałem o wyrodnym ojcu i wrednym synu, słyszałem o wyrodku na

wrotkach i samorodku w rynsztoku, lecz Państwu opowiem o pewnym
znajomym, bo wiem o nim sporo i to z autopsji.

Otóż znałem szewca, który nie uznawał szewskich poniedziałków, nie

klął jak szewc, ani nie wpadał w szewską pasję z byle powodu. Czysty
przykład wyrodka. Robił natomiast buty różnego formatu i fasonu, na

zamówienie i bez niego, dotrzymując zawsze terminu wykonania. Napra
wiał lakierki i sandały, buty hiszpańskie i obuwie turystyczne, kozaki
i szpilki, trzewiczki, a nawet półbuty, choć, jak sama nazwa wskazuje,
były one zaledwe w połowie butami.

Koledzy po fachu, ci z normalnymi genami, mieli mu to za złe i często
słali do niego delegacje szewców, którzy atakowali go wprost mową wią
zaną naszpikowaną aluzjami: wyrodziłeś się z nas okrutnie, nawet nie

dlatego, że nie klniesz jak szewc, ani nie przez to, iż nie popadasz w

szewską pasję z byle powodu, ale nie uznając szewskich poniedziałków
podważasz i bijesz w nasze osiągnięcia i zdobycze socjalne z takim trudem
wywalczone od pokoleń. Musisz więc, skoro tak bardzo bronisz się przed
poniedziałkami, uznać przynajmniej szewski wtorek, lub ostatecznie szew
ską środę, bo może ci nie odpowiadać to, że poniedziałek jest dniem bez
mięsnym. Inaczej wykluczymy cię z naszej szewskiej rodziny.

Lecz szewc Wyrodek dalej robił swoje. Naprawiał buty, przybijał ze
lówki i niczym się nie przejmował. Jednak z czasem, choć dalej starał się
bardzo, robota przestała palić mu się w rękach. Nawet nie klan szewców
był tu winien, lecz raczej trudna sytuacja w zaopatrzeniu. Skórę zamiast
przyznawać na buty dźielili na czworo i to w dodatku na żywym niedź
wiedziu. Brakowało też dratwy, kołków szewskich i gwoździ, a podkówe-
czki dały ognia, czyli jak to mówią, dały popalić.

Wyrodek z początku na własną rękę zaczynał łatać dziury w zaopa
trzeniu. Kołki produkował z. zapałek metodą chałupniczą, a gwoździe
wytwarzał z drutu telefonicznego, gdyż i tak od dawna nikt do niego nie
dzwonił, najwyżej mleczarz, ale ten używał dzwonka przy drzwiach. Jed
nak gdy strażak, któremu Wyrodek naprawił buty służbowe stanął w

płomieniach, bo skrzesał ognia podeszwami wykołkowanymi zapałkami,
szewc udał się do dymisji.

Dysponował on jako wyrodek złotymi rękami, więc szybko przekwali
fikował się na krawca i zaczął szyć garnitury sztruksowe. I tu okazał się
dobrym fachowcem. Spod igły wychodziły mu istne cacka. Klientów miał
więc sporo.

Coś jednak zmieniło się w byłym szewcu, a obecnym krawcu. Kląć za
czął szpetnie, często popadał w pasję iście szewską i to z byle powodu,
a poza tym w każdy poniedziałek jego zakład zamknięty był na cztery spu
sty. Ludzie mówili tylko, ale wyrodek z tego krawca.

ADAM ZIEMIANIN
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Piątek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.55 Program dnia
17.00 Dziennik

17.20 „Janosik” —

‘

„Trudno
miłość”

18.15
18.30
19.00
19.30
20.00
20.30

łość”
21.25

go”
21.55
22.15

— film TP
i Od melodii do melodii
I Wieczorynka
I Przyjemne z pożytecznym
1 Dziennik
i Monitor rządowy
l „Białe tango” — „Druga mi-
— ser. TP

„U Krzysztofa Sadowskie-

21.05 Trzy kwadranse z minis
trem — Antoni Rajk-iewicz

22.00
rozr.

22.25
22.45

światłością wiekuistą”

„Odcinek trzynasty” —film

Dziennik
Kino nocne: „Gospoda pod

film węg.K

Dziennik
„Las lubi pracę” — rep.

Piątek II

Telewizja Kraków na ante-

,dwójki”: „Mnich” -

18.00
nie „dwójki”: „Mnich” — J. U-
znański opowiada legendy związa
ne z tatrzańskim szczytem

18.20 Antyczny świąt prof. Kraw
czuka — „Fajdros”

18.45 „Kocham cię za to” — liry
ki miłosne K. Przerwy-Tetmajera

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Katowice na an
tenie „dwójki”

21.50 Wakacyjne kino „dwójki”:
„Tęsknota Sherlocka Holmesa” —

kom.

Sobota II
13.00 Studio-2 wita w sobotę
13.10 Gwiazdy, gwiazdki, gwia

zdeczki
13.40 Filmy zabawne i krótkie
13.50 Co to. jest? — teletur.
14.10 Kultura na wakacjach
14.50 Motosprawy
15.05 “

15.35
15.55
16.20

„Pożar”
17.25 Zatrzymane w kadrze

program R. Wójcika
17.55 Pociągi i ludzie — ode. 2

pociągi Francji
18.40
19.00
19.30
20.15
21.15

ces Joanny d’Arc’
. 22.20 Studio-2 żegna swoich wi

dzów

Estradowiec — film dok.
Recital L. Proietti
Broda na zakręcie — rep.
„Na morzu” — ode. 6 ■

Bliżej natury
Kronika (Kr.)
Dziennik

Sport w Studio-2: I liga piłk.
Klub filmowy WSS — „Pro-

.»*

czech.

Sobota I

Program dnia
Tydzień na działce
Żniwa ’82

Teleferie: Sobótka oraz' film

„Załoga G” — „Pułapka

8.25
8.30
8.50
9.00

z serii
śmierci’

13.00 „Pitagoras i panny” — film
czech.

14.10 „Za strąconą młodość” —

wojs. film dok.
14.30 Godzina „Róży wiatrów”

Dziennik
7 anten

ci

Wtorek II
17.40 Wakacyjne kino „dwójki”:

Dziewczyna jak ty” — czech. film

obycz.

15.35
15.55
16.55 Ojczyzna polszczyzna — pr.

publ.
17.25 „Miłość i pożar” — kome

dia radź.
18.30 Moje miejsce na Ziemi —

„Za program”
19.00 Wieczorynka

. 19.30 Dziennik

20.15 „Tamte lata, tamta dolina”
(ost.) — „Stare i nowe”

Niedziela I
7.15 i 7.35 TTR — Zajęcia wa

kacyjne
7.55 Nowoczesność w domu i za

grodzie
8.20 Tydzień — mag. roln.
9.00 Kino Teleferii: „Tato ja

to wytłumaczę” — film radź.
10.05 Po drugiej stronie ekranu
10.25 „Wielkie miasta świata” —

Madryt
11.15 Niedziela na działce
11.25 XVI Krynicki Festiwal A-

rii i Pieśni im. Jana Kiepury
12.00 Dziennik i mag. Świat
12.45 Telewizyjny klub hodow

ców zwierząt
13.15 Przeboje telewizyjnego mu

sie hallu — pr. TV NRD
13.55 Niedziela na działce
13.55 Stare kino: Władysław Wal

ter mistrz małych ról
14.55
15.00
15.15
15.25

tują

Niedziela na działce
Losowanie Dużego Lotka
Niedziela na działce
Ośrodki telewizyjne prezen-

0223232323235323532353232323232323532353482323232323

UWAGA ROBOTNICY

nie mający podstawowego wykształcenia!
Jeżeli podjęliście pracę,
a brak Wam wykształcenia na poziomie szkoły podsta
wowej — ZGŁOŚCIE SIĘ DO PODSTAWOWEGO
STUDIUM ZAWODOWEGO w KRAKOWIE przy ul.
LIMANOWSKIEGO 62.

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok.
Absolwenci Studium otrzymują' świadectwo ukończenia

szkoły podstawowej.
Semestr I rozpocznie się 1 września 1982 roku.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Studium,
we wtorki i piątki, w godzinach 16—18.

2348232348534848484853484823484848234853532323484823

PRACA

CUKIERNIKA, pomoc i sprzątaczkę
przyjmę — pracownia cukiernicza,
Rogala, Wysockiego L g-17622

POTRZEBNA pomoc do dwojga dzie
ci — na stałe. Warunki bardzo dobre.
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 130,
tel. 22-65-86. g-17238

CZELADNIKA i uczniów zatrudni za
kład malarski. — J. Jurkiewicz, Gro
dzka 32. g-1757X)

STOLARZA meblowego zatrudni pra
cownia, Jan Kosowski, Kraków, Mio
dowa 43. g-17151

ZAKŁAD usługowy w Krakowie za
trudni akwizytorów. Oferty 17533 —

„Prasa” Kraków, Wi-ślna 2.

PRZYJMĘ fryzjera męskiego i ucznia
na korzystnych warunkach. Wacław
Kozera, Krzeszowice,, ul. Daszyńskie
go 4. '

g-16815

MISTRZA cukierniczego pr^yjmie
pracownia — Bogusława Antoś, Kra
ków, ul. Karmelicka 47, tel. 33-47-05.

PRACOWNIKA znającego się na ce
ramice zatrudni zakład ceramiczny,
Bolesław Wożniak, Rudawa 341 (przy
szosie). g-16541

PRZYJMĘ od września opiekę do 2,5-
letniego dziecka. Os. Wola Duchacka
— Zachód, ul. Gołaśki 3/14, w godz.
13—17 . g-17206

KUPNO

NOWĄ zamrażarkę kupię. Oferty —

17296 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODEGO cukiernika lub pomocni
ka przyjmae cukiernia, Adam Ada
mek, Zielonki 64. g-17048 .

PIERŚCIONEK z brylantem — kupię.
Oferty 17580 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ZAKŁAD ROBOT ANTYKOROZYJNYCH
I TERMOIZOLACYJNYCH „POLKAT” w Krakowie

prowadzący prace z zakresu robót malarskich antykorozyjnych
na terenie kraju i poza granicami,

ZATRUDNI zarąz
na korzystnych warunkach placowych:

O księgową-ekonomistę
O malarzy konstrukcji stalowych
O izolarzy
o dekarzy

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— odzież ochronną i roboczą
— hotele lub kwatery

'

— dodatek za staż pracy
— świadczenia dla pracowników czasowo przeniesionych
— przeszkolenia wewnątrzzakładowe
z akcji socjalnej:
— korzystanie z wczasów w ośrodkach wczasowych zakłado

wych i innych \
— kolonii letnich i zimowisk dla dzieci

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pra
cowniczych Kraków, ul. Balicka 35, tel. 37-21-87, 37-21 -01.

Dojazd tramwajami linii 4 18 (końcowy przystanek) autobu
sami linii 208, 218, 173.

Wieczorynka
Sonda — Perspektywy

Dziennik
„Kryptonim nektar"

ł

Kronika (Kr.)
Dziennik
Wtorek melomana
Wieczór filmowy: Tajemni

ce i sensacje małej kinematografii
— „Nasi na Księżycu”

21.35 „Weterani” —' now. film.
ZSRR

22.05 Film na dobranoc: „Uroki
leśnego życia” — film anim.

22.10 Kwadrans z Artelem

Środa I

8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie najmłodszych
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Express Lotka

Małego Lotka
17.00
17.30
18.15
18.30
19.00

oczy” — wojs. pr. hist.
19.30 Dziennik

20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 Film TV,na świecie: „Pus

tka” -

21.45
22.20
22.40

18.30
19.00

nergii
19.30
20.15

ski film sensac.-krym.
21.45
21.55
23.05

Rolnicze rozmowy
Pegaz
Melodia na dobranoc

(Od 6 do 12 sierpnia 1982 r.)
11.25
16.30
17.00
17.30,. __

dwaj górale” film TP
18.15
18.30
19.00
19.30
20.15

20.25

15.55 -„Gwiazdy kabaretu” — Ja
nusz Gajos

16.35 Jutro poniedziałek
17.10 Niedziela na działce
17.20 „Wielka miłość Balzaka” —

„Contessa”
18.20 „Leksykon polskiej muz.

rozrywkowej” — Litera C
18.50 Proste pytania
19.00 —

19.30
20.15

czech.
21.20
21.50

Łukasiewicz

Program dnia
Krąg — mag. harcerzy
Dziennik
„Janosik” „Pobili się

Wieczorynka
Dziennik «

„Boska Emma” film ■

Sportowa niedziela
Polski Prometeusz — Ignacy

Niedziela II

„Weekend Syndyka” — rep.12.30
film.

13.00
— wojs. pr. hist.

13.30 Program lokalny
14.00 Stare kino: Władysław Wal

ter mistrz małych ról - (wersja dla
niesłyszących)

15.00—23.00 Studio — 2
Studio-2 wita w niedzielę

15.10 Jednodniowy kurs myślenia
15.15 Kino Oko
16.15 Działania i słowa,

turniej
16.35
16.50
17.05
17.15
17.45

„Upamiętnić tamten czas”

—r* tele-

m^ślenia

myślenia
- teleturniej
Lipińskiej —

Jednodniowy kurs
Piosenki Studia-2

Jednodniowy kurs
Szaradziści -

Kabaret, O.
„Kontrola”

18.25 Jednodniowy
18.30 „Człowiek i

„Niewinni zabójcy”
19.00 Jednodniowy
19.20 Wywiad miesiąca'
19.30 Dziennik

20.15 „Kasa Chorych” — pr. rozr.

20.45 Jak pozbyć się Zochy
21.15 Jednodniowy kurs myślenia
21.30 Kultura na wakacjach
22.00 „Saga rodu Rius” — film

fab. TV hiszp.

Poniedziałek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie

kurs myślenia
przyroda” TM

kurs myślenia

OPONY 13x145 — kuplę. Tel. 271-89 .

PILNIE kupię 2 błotniki przednie do

Wartburga 353. Oferty 17258 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

DYWAN zagraniczny zamienię na te
lewizor kolorowy. Tel. 44-70-82.

FLIZY i terakotę — sprzedam. Tel.
44-7*0-8 -2 . g-17269

FIATA 126 p, 1978 — sprzedam. Ul .

Brodowicza 20 a. g-16934

NADWOZIE Wartburga 353, w do
brym stanie — sprzedam. Tel. 44-70-77 .

DACIĘ, 1.981 — sprzedam. Limanowa,
Świerczewskiego 36.

MFBLE — zestaw „Hejnał” — sprze
dam. Tel. 11-03-99. g-17575

FIATA 126 p, rok 1978 — sprzedam.
Kraków, ul. Pachońskiego 14 a/9.

BMW 315, fabrycznie nowy — lipiec
198'2 — sprzedam. Kraków, ul. Fi-
larecka 23/9, po 19-tej.

3 DELIKATNE złote pierścionki, łań
cuszek — sprzedam. Oferty 17545 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK kompletny do „malucha” —

sprzedam. Tel. 66-44-30.

SYRENĘ 105 L, nową — sprzedam.
Odbiór w „Polmozbycie” Kraków.
Oferty 17418 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

JOWISZ 04, kolor, nowy, lodówkę
Mińsk 280 — sprzedam. Oferty 17526
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TAKSOMETR — sprzedam. Tel.
37-15-48. g-17583

PODNOŚNIK kanałowy hydrauliczny
nie używany DKH-3 — sprzedam. Tel.
11-50-38, po 1-6-tej. g-17197

GRAMOFON stereofoniczny WG-1100
fs z kolumnami, płyty zachodnie —

sorzedam. Al. Pokoju 17/8.

PARKIET jesionowy, bukowy —-

sprzedam. Bieżanów, ul. Heleny 10/50,
piątek od godz. 16.

NOWY komplet wypoczynkowy „Ko
penhaga” — sprzedam. Oferty 17295
„Prasa” Kraków, WiśLna 2.

SYGNET 18-karatowy, 12 gramów —

sprzedam. Tel. 37-13-70.

GOKARTA KP4, Finezję 3, Grundiga
'RM 221 — sprzedam. Tel. 48-55-37,
wieczorem. g-173T3

SKODĘ S 100, rocznik 1971 — sprze
dam. Tel. 48-08 -54. g-1-7320

FLIZY — sprzedam. Tel. 55-04-16.

NOWY telewizor kolorowy „Rubin”
— sprzedam., Wieliczka, os. Krzysz-
kowice, ul. Podgórska 10.

SYRENĘ R-20 po remoncie — tanio
sprzedam. Nowa Huta, os. Kazimie
rzowskie 18/364. g-17345

PIANIN koncertowe markowe, mi
kroskop szkolny MS-3, skrzypce, gi
tarę akustyczną (elektroniczną), ma
szynę do pisania „Urania” (do napra
wy lub na części), obrazy olejne (wi
doki), akordeon Weltmeister 120 ba
sów, opony 155x13 — sprzedam. Tel.
37-51-42 . g-17175

NASZYJNIK — .czarny koral

sprzedam. Tel. 33 -87-69, wieczorem.

PILNIE sprzedam Fiata 125 p. Odbiór
w „Polmozbycie”. Oferty 17067 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZASTAVĘ, 1978, 36.000 km — sprze
dam. Tel. 33 -33 -88 . g-16966

Od melodii do melodii
Wieczorynka
Echa stadionów
Dziennik
Rolnicze rozmowy
Teatr TV: „Mój piękny

dzień urodzin” wg „Na granicy ży
cia i śmierci” K. Wituskiej

21.25 Świat i my — publ. mię
dzynarodowa

22.00 Dziennik
22.20 Spotkanie z laureatem —

Marek Stasiewicz

Poniedziałek II
17.25
17.30
18.00
18.15
19.00
19.30
20.00

Zja
21.30

21.45

Dziennik
„Janosik” — „Zdrada”
Od melodii do melodii
Wieczorynka
„Śmierć zaglądała im

i

w

Czwartek II

Wakacyjne kino „dwójki”:
— film fantast.-nauk. TV

17.55
„Solaris”
ZSRR

19.00
19.30
20.00

nie „i
22.30 Kwadrans z Artelem

Kronika (Kr.)
Dziennik
Telewizja Gdańsk na ante-

,dwójki”

Fakir pokonany

Program dnia
Program lokalny
Temat tygodnia
Osądźmy sami
Kronika (Kr.)
Dziennik
Dobry wieczór

(1)

tu Interwi-

Osądźmy sami

Dialogi polityczne
(2)

Program dnia
Kwadrans z Artelem
Dziennik
Interstudio —

Krzyżówka —

„Moje miejsce

Gruzja
teleturniej

na ziemi” ■

■ang. film psych.-obycz.
Liczą się fakty
Dziennik
Melodia na dobranoc

Środa Ii

Telewizja Gdańsk na ante-
i”

Na Kaszubach
Kronika (Kr.)
Dziennik
Telewizja Katowice na an-

,dwójki” w tym:

Wtorek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.40
16.45
17.00
17.30

18.00
18.10

pr. publ.
18.30 Wieczorynka
19.00 „Z pokolenia na pokolenie”

— Sokrates Starynkiewicz
19.30 :

20.15
21.15
21.25
22.15
22.35

grań -

„Cross”

18.00
nie „dwójki’

18.25 :

19.00
19.30
20.00

tenie „i
20.05 Pomnik na Górze św. An-ny'
20.15 Zmiana warty
20.50 Tryptyk nieprofesjonalny
21.05 Wakacyjne spotkanie

WOSPRiT-em
21.30 Złote ręce
21.45 Renata Danel-w Ustroniu

z

Dziennik

„Chłopi” — „Jarmark”
Rolnicze rozmowy
Reforma po starcie
Dziennik
Nowa płyta Polskich Na-

— K. Cugowski i zesp.

OWCZARKI niemieckie — szczenięta
— sprzedam. Ul. Sokołowskiego 29/1.

FIATA 125 p z 1979 roku — sprze
dam. Tel. 48-12-85.

SEGMENT rumuński — sprzedam.
Oferty 17380 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

OiONY Mjichelin 135x15,5 sztuk —.

sprzedąm. Kraków, Długa 48/4, w

godz. 18/20 (oprócz sobót i niedziel).

SYRENĘ 105 L, przebieg 600 km —

sprzedam. Oferty 17230 „Prasa’' Kra
ków, Wiślna 2.

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO oczekujące dziecka

pilnie poszukuje samodzielnego mie
szkania. Oferty 17270 „Prasa” Kra
ków, ^iślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub małego
mieszkania na rok, może być do nie
wielkiego remontu, najchętniej bloki
lub stare budownictwo. Lokalizacja
obojętna, pod warunkiem dojazdu
samochodem. Czynsz wysoki. Oferty:
Kraków 1, skrytka pocztowa 703.

SPRZEDAM pokój z kuchnią, włas
nościowe, 38 m2, superkomfortowe,
telefon — Nowa Huta. Oferty 17305
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę superkomfor-
tową, centrum — na większe. Ofer
ty 17301 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, super
komfortowe, własnościowe — zamie
nię za domek w Krakowie łub oko
licy. Oferty 175(8 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCY, pu studiach, poszuku
je samodzielnego pokoju. Oferty —

17541 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia na 2 lata garsoniera
komfortowa w centrum. Czynsz z gó
ry ża cały okres. Wiadomość: al.
Pokoju 28/8. g-17532

OS. DĄBIE! Zamienię mieszkanie 2

pokoje, jasna kuchnia, superkomfor
towe, parter — na większe. Tel.
11-25-76, po 19-tej.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu
kuje samodzielnego mieszkania. Tel.
37-55-63, godz. 8—9, 19—21.

POSZUKUJĘ garsoniery lub większe
go mieszkania. Oferty 17302 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Os. Piastów
15/7. g-17232

MŁODE, bezdzietne małżeństwo po
szukuje mieszkania. Oferty 16954 -1

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe mieszka
nie 2-pokojowe, 37 m2, telefon, VIII

piętro, ul. Widok. Oferty 16836 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! Własnościowe, super
komfortowe 2 pokoje, jasna kuchnia,
32 m2, iii p„ z wyposażeniem lub
bez — sprzedam. Oferty 16915 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY, cz’onek spółdzielni, po
szukuje pokoju. Oferty 16893 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego miesz
kania na kilka miesięcy. Może być
nie umeblowane. Oferty 17084 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie superkomfor
towe, 2-pokojo;we, słoneczne, os. Pia
ski — na większe, może być stare

budownictwo. Oferty 17248 „Prasa”
JKraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje pokoju z te
lefonem u kulturalnych osób. Oferty
17310 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Czwartek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik
17.30 Kultura ’82 — „Oby te księ

gi trafiły pod strzechy”
18.00 Patrol — pr. wojs.

przez osę
Dotkliwą porażkę poniósł fakir Ali

Ben Hassan (prywatnie — Georg AL
bertsson), który w swej 30-letniej ka
rierze zawodowej bez .żadnego gry
masu bólu niezliczoną ilość razy le
żał na desce najeżonej gwoździami/
czy naszpikowanej potłuczonym
szkłem i bez żadnych dla ciała na
stępstw przeżył 90 tysięcy pchnięć
sztyletem czy ukłuć igłami różnych
wielkości. Pokonała go swym maleń
kim żądłem najzwyklejsza osa.

Prawdą jest, że renomowany daw
niej fakir wyszedł z wprawy. Ostat
nio nie uprawiał już swej sztuki i

pracował na pół etatu jako dozorca
zwierząt w ogrodzie zoologicznym ha
szwedzkiej wyspie Oeland. To właśnie
tam wydarzył mu się ów nieszczęśli
wy s,wypadek przy pracy”, Użądle
nie spowodowało bolesną opuchliznę.
Lekarz wypisał mu zaświadczenie o

tymczasowej niezdolności do pracy...

Mqka z wiatraka

najsmaczniejsza
Według znawców, niektóre gatunki

mąki używane do wyrobu tradycyj
nych ukraińskich potraw, powinny
pochodzić wyłącznie z młyna trady
cyjnego, najlepiej z wiatraka. Podob
no w żadnym! innym współczesnym’
młynie nie można otrzymać mąki o

takiej ziarnistości, smaku i innych
właściwościach. W kołchozie im. Ki
rowa w obwodzie czerkaskim posta
nowiono przywrócić do żvcia kilka,
nieczynnych dó niedawna wiatraków
z myślą, że będą one produkować
mąkę według starych recept.

że kasy przedsprzedaży biletów autobusowych PBP „Orbis”
w Krakowie przy ul. św. Marka 25

KOMUNIKAT „ORBISU”
Oddział Okręgowy PBP „Orbis" w Krakowie uprzejmie in

formuje i równocześnie przeprasza PT Podróżnych,

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM 1 ha gruntu nadającego
się pod sadownictwo oraz parcelę bu
dowlaną (12 km w stronę Zakopane
go). Oferty 17523 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM w Nowym Targu dom
piętrowy, murowany, w stanie su
rowym. Wiadomość: Nowy Targ, tel.
43-21 .

____________________________g-17595

SPRZEDAM w Myślenicach dom 2-

rodzinny superkomfortówy (c.o.. gaz,
siła) nadający się na produkcję, rze
miosło. Myślenice, tel. 219-62.

________

KOMFORTOWY dom jednorodzinny
na działce 56 arów, koło Wieliczki —

sprzedam. Oferty 17184 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem u siebie
w domu, po południu, ewentualnie
wieczorem, w zamian za podobny re
wanż. Okolica ,,Cracovii”. Dojazd o-

raz warunki doskonałe. Oferty 17087
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPECJALISTYCZNY zakład zabez
pieczania antykorozyjnego, Z. Zają
czkowskiego, al. Planu 6-letniego 112
— konserwuje metodą ML na gorąco, t

dyszami giętkimi, fabrycznie nowe

samochody, w krótkich terminach.
Sezonowa 16 proc’, bonifikata. Czyn
ny w godz. 8—16. g-15275

POSZUKUJĘ garażu w okolicy osie
dla Widok. Oferty 17207 „Prasa” —.

Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

SPRZĄTANIE, mycie okien — oferu
je Mirochna, tel. 22-86-08 (po godz.
18).__________________________

- g-17189

„CAMERA — Film” — telefon 33-51-26
(godz. 9—13) — agencja pośrednictwa
kupna-sprzedaży sprzętu fotograficz-
no-filmowego — aparaty, kamery, o-

biektywy, projektory, katalogi — o -

feruje swoje usługi, bez pobierania
prowizji. g-17128

FLIZOWANIE w krótkich terminach.
Zgłoszenia: zakład usługowy, M. Ni-

cieja, Kraków, ul. Komandosów 23/3Q.

NAPRAWY telewizorów — Grzeby-
szak, Kraków, tel. 48-34-27.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietów — Hil, tel. 48-20-67.

MEBLE matowe-stylizowane i inne
— poleca sklep — M. Jagiełło, Kra
ków, ul. Smoluchowskiego 4.

DO wytwórni tworzyw sztucznych
przyjmę wspólnika z gotówką i
współpracą. Oferty 16908 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

PRZYIMIE do PRACY
KOBIETY i MĘŻCZYZN w zawodach:

TOKARZY

FREZERÓW
WYTACZARZY

FORMIERZY

♦
♦
♦

SPAWACZY elektrycznych i gazowych
♦ MURARZY

OPERATORÓW maszyn kablowych
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

♦ WARTOWNIKÓW

oraz KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH z praktyką

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela plac.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso

bowych, ul. Wielicka 114, telefon 55-32-10.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 lub autobusami
104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok stacji obsługi „Pol-
mozbytu”).
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PIĄTEK

6SIERPNIA
Sławy

Jakuba

SOBOTA

7
SIERPNIA

Doroty
Kajetana

NIEDZIELA

sSIERPNIA
Cyriaka

Emiliana

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Świętoszek. Mi
niatura (pi. św. Ducha 2) 19.30
Hiob.

Sobota
Słowackiego 19.15 Świętoszek. Mi

niatura 19.30 Hiob. Teatr 38 (Ry
nek Gi. 7) 20 Proces.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Świętoszek.

Teatr 38 20 Proces. Filharmonia
Krakowska (Opactwo w Tyńcu)
19.15 Tyniecki Recital Organowy.

KINA
Piątek

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście smo
ka (Hongkong-USA 1. 18). Uciecha

10, 18, 20 Anna i wampir (poi. 1.18)
Warszawa 16 Zemsta różowej pan
tery (ang. 1, 12); 18, 20.15 Wierna
żona (ir. 1 . 18). Wolność 16, 18 Zaz
drość i medycyna (poi. L 15), 20

Trąd (poi. 1. 18). Wanda 15.45, 18

Zapach psiej sierści (poi. 1. 15), 20.15

Przypływ uczuć (fr. 1 . 18). Ml.
Gwardia 16, 18, 20 Iluzjon: Sensa
cje na morzu. Wrzos (ul. Zamoj
skiego 50) 15.45 Gniazdo złoczyńców
(rum. 1 . 18), 18, 20 Cena strachu
(USA 1. 18). Świt (os. Teatralne 10)
16 Znachor (poi. 1. 12), 19 Ucieczka
na Atenę (ang. 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45 Portret ro
dzinny we wnętrzu (wł. 1 . 18 — po-

żegn. z filmem), 18, 20.15 Odraża
jący, brudni, źli (wł. 1. 18 — po-
żegn. z filmem). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Idealna para (USA 1. 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 2Q,
Wyspa skazańców (meks. 1. 18), 18
Nie ma róży bez ognia (poi. b .o .).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 13.30 Spira
la (poi, 1. 18), 15, 17, 19 Każdy ma

swoje piekło (fr. 1 . 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Gwiezd
ne wojny (USA 1. 12). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16 Jenny i

Toby wśród dzikich zwierząt (USA
b.o .), 17.45, 19.30 Buffalo Bill i In
dianie (USA 1. 12). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19 Jabberwocky
(ang. 1 . 18). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Piękna i potwór (czech. b.o.), 19

Parszywa dwunastka (USA 1. 18).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Cor-
leone (wł. 1. 18). Sfinks (ul. Maja
kowskiego 2) 16, 18, 20 Powrót
człowieka zwanego Koniem (USA
Ł 15).

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka. Uciecha 13 Imperium na
miętności (jap. 1 . 18), 16, 18, 20 An
na i wampir. Warszawa 16 Zemsta

różowej pantery, 18, 20.15 Wierna
żona. Wolność 16, 18 Zazdrość i me
dycyna, 20 Trąd. Wanda 15.45, 18

Zapach psiej sierści, 20.15 Przyp
ływ uczuć. Mł. Gwardia — Ilu
zjon: 16, 18, 20 Sensacje na morzu.

Wrzos 15.45 Gniazdo złoczyńców,
13, 20 Cena strachu, świt 16 Zna
chor, 19 Ucieczka na Atenę. Świa
towid 15.45 Portret rodzinny we

wnętrzu, 18, 20.15 Odrażający, brud
ni, źli. Mała sala 15, 17.15, 19.30
Idealna para. Kultura 14 Ciosy
(poi. 1 . 15), 16, 20 Wyspa skazań-

cjw, 18 Anatomia miłości (poi. 1 .

15). Wiedza 15 Jak rozpętałem II

wojnę światową (poi. b.o .), 17.30,
15.30 Każdy ma swoje piekło. Mi
kra 16.30, 19 Gwiezdne wojny.
Związkowiec 10.30, 16 Jenny i Toby
wlrćd dzikich zwierząt, 17.45, 19.30
Buffalo Bill i Indianie. Pasaż 12

Bajki, 10,13,15,-17, 19 Jabberwocky.
Podwawelskie (ul Komandosów) 16
Gwiezdne wojny (USA 1. 12). Tę
cza (ul. Praska) 17, 19 Obcy — 8 pa
sażer Nostromo (USA I 15). Ugo-
®za (ul. Praska) 17, 19 Obcy — 8 pn-
szywa dwunastka Wisła 15. 17, 19
Ccrleone. Sfinks 16, 18, 20 Powrót
człowieka zwanego Koniem.

Niedziela
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejśęie

smoka. Uciecha 13 Imperium na
miętności, 16, 18, 20 Anna i wam
pir. Warszawa 12 Powrót Mechago-
dzilli (jap. 1 . 12), 16 Zemsta różo
wej pantery, 18, 20.15 Wierna żo
na, Wolność 10, 12 Superpotwór
(jap. b .o.), 16, 18 Zazdrość i medy-
cyha, 20 Trąd. Wanda 10, 12 Dziel
ny szeryf Lucky Lukę (fr. b.o .),
15.45, 18, Zapach psiej sierści, 20.15

Przypływ uczuć. Mł. Gwardia 16
Zaułek dziewic (meks. 1 . 15 — po-
żegn. z filmem), 18, 20.15 Trzy ko
biety (USA 1. 18 — pożegn. z fil

mem). Wrzos 12 Bajki, 13 Niezwy
kłe przygody Włochów w Rosji
(radź, b.o .), 15.45 Gniazdo złoczyń
ców, 18, 20 Cena strachu. Świt 15

Bajki, 16 Znachor, 19 Ucieczka na

Atenę, światowid 14 Król Maciuś
I (poi. b.o .), 15.45 Portret rodzinny
we wnętrzu, 18, 20.15 Odrażający,
brudni, źli. Mała sala 15, 17.15,19.30
Idealna para. Kultura 14 Anatomia
miłości, 15.30, 17, 18.30, 20 Wyspa
skazańców. Wiedza 15, 19 Każdy
ma swoje piekło, 17 Spirala. Mikro
16.30, 19 Gwiezdne wojny. Związko
wiec 16 Błękitna płetwa (austral.
b.o.), 17.30, 19.15 Buffalo Bill i In
dianie. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14 Baj
ki, 15, 17, 19 Jabberwocky. Pod
wawelskie 11, 12 Bajki, 13, 15, 17
Gwiezdne wojny. Tęcza 17, 19 Obcy
— 8 pasażer Nostromo. Ugorek 14

Bajki, 15, 17 Akcja pod Arsenałem

(poi. 1. 12), 19 Parszywa dwunas
tka. Wisła 11, 12 Bajki, 15, 17, 19
Corleone. Sfinks 11, 12, 13 Bajki,
16, 18, 20 Powrót człowieka zwane
go Koniem.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz)
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—

15.30, sob. niedz. niecz.), Muzeum
Katedralne (piąt. sob niedz. 10—

16) , Zamek i Muzeum w Piesko
wej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa 5t
Lenin w Polsce, Wyst. filatelist.

pośw. 100-leciu pols. ruchu robotn.

(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), ul. Kr. Jadwigi 41:
Krak, działalność Lenina w gaze
cie „Prawda” (piąt. sob. niedz. 9

—15), w Poroninie: Lenin na Pod
halu (piąt. sob. niedz. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Militaria,
Zegary (piąt. 9—15, sob. niedz.

niecz.), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory. Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (piąt., sob.,
niedz. 8—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Malarki krakow
skie (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24:

(piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols malars
twa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r (piąt. niecz. sob. niedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska 3:
Bałtowie półn. sąsiedzi Słowian

(piąt. 10—14, sob. niecz., niedz. 11—

14), Kościół św. Wojciecha, Rynek
GŁ: Z dziejów Rynku krak. (piąt.
9—16, sob. niecz., niedz. 13—17),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi
czne, pl. Wolnica 1: Pols kultura
lud. (piąt. sob. niedz. 10—15), ZPAF
ul. św. Anny 3: Krakowski Rynek
(piąt. sob. TO—18, niedz. 10—14),
al. Róż 3: Generał Wł. Sikorski i

jego żołnierze (piąt. sob. niedz. 10
— 17), KMPiK, Mały Rynek 4: Pol
ski plakat film. 1982 (piąt. sob. 14—

18, niedz. niecz.), Rydlówka, Tet
majera 28 (piąt. sob. niedz. 11—15).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’81, Akt
i portret (piąt. sob. niedz. 9—21),
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

17) , Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—17),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—14),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. E. Romańskiej-Pączek (piąt.
sob. niedz. 14—18), KMPiK, pl.
Centralny: Pamiątki hist. po wiel
kim myślicielu i poecie. W 150. ro
cznicę , śmierci Goethego (piąt. 10—

20, sob. niedz. niecz.), Galeria „De
sy” św. Jana 3: Wyst. ze zb. włas
nych — malarstwo XIX i XX w.

(piąt. 11 —17, sob. niedz. niecz.).

Pozostałe muzea i wystawy nie
czynne.

DYŻURY
Pogot, MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Teł. Ochrony Środowiska 11-19-
-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38 -33, porady stoma
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80,
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnis
ko Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechowice tel. Iwanowice 60.

. Dyżury szpitali:
Piątek

Chir., Chir. dziec., Urolog., O-
kulist. — os. Na Skarpie 65, Laryn
gologiczne Kopernika 23a, Neurolo
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Prądnicka 35, Okulist. Wit-
kowice, Neurologia oraz inne od
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórzec
ka 18, Laryng. Prądnicka 35, O-
kulist, Kopernika 38, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
(8—12).

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-
- 19-30, os. Złoty Wiek, tel. 44-20-77,
os. Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-77

zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-17-70,

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel.
33-45-33, os. Widok, tel. 37-07-40,
al. Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomato
log. (8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-
55, Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, ga-
ginet zabieg., tel. 66-85-22, Niemce
wicza 7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrowskie
go 94, Wrocławska 48/52, Nowa

Huta, Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 11 -99-99, Lek. Spółdz. Pra
cy — wizyty domowe lekarzy cho
rób dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—

22.30), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.), tel.
22-95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa
domego Macierzyństwa, Młodz. Po<-
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18, sob.
niedz. niecz.). Telefon Zaufania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—18, sob. niedz.

niecz.). Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 teł. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18). Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen) tel. 22-23-71 ,

Długa 88 tel. 33-42-90, Krakowska
1 tel. 66-23-21, Kozłówek tel. 55 -51-
87, Dzierżyńskiego 36B tel. 33-58-06,
Nowa Huta, Centrum C (tlen), tel.
44-17-19, os. Teatralne tel 44-13-78,
os. Kalinowe tel. 48-09-80 .

Dodatkowo czynne w sobotę: Ry
nek Gł. 13, Lubicz 7, Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9, Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/
87, Wrocławska 48/52,

różne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (ul. Koperni
ka) 9—20

Wesołe Miasteczko (Prokocim No
wy) piąt. sob. 14—20, niedz. 11 —20.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Polscy artyści w

świat, repertuarze. 17.10 Dzień w

Polsce — fel. 17 .15 Z radiowych
studiów. 18.05 Górnictwo — gosp.
— ludzie. 18.30 Osiągnięcia i probl.
Śpiewaczego Ruchu Muz. 19.30 Z

naszej fonoteki. 20.05 Przegl. wy
darzeń międzynarod. 20.30 Koncert

życzeń. 20.58 Kom. Tot. Sport. 21 .05
Kron. sport. 21.15 Muz. K . Szyma
nowskiego. 22 .10 Pod biczem mody
— rzecz o M. Bałuckim. 22.50 Śpie
wa J. Strzelecka. 23.40 Jazzowa do
branocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,

21.30, 23.50.

15.15 Tematy z tamtych lat. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in
termezzo. 16.10 Dziś pyt. — dziś

odp. 17 .00 Tylko dwie godziny —

rad. przegl. publ. 19.00 Kompozy
tor tyg. 19.35 Świat baśni —

Zbójecka chałupa wg opow. K.

Przerwy-Tetmajera. 20.00 Wariacje
na tematy pols. 20.45 Nauka jęz.
ang. dla zaawansowanych 21.00
Recital wiecz. — P. Trampton. 21.40
Wieczór lit.-muz.: Wieści — mag.
kult. 22.10 Świat muz. dawnej.
22.50 Odyniec frag. pow. J. Putra
menta. 23.00 Jazz dla wszystkich.
23.40 Wiersze J. Iwaszkiewicza.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.

15.05 Wodnikowe wzgórze — frag.
Z mojej płytoteki. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszys
tkich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow.
w. wyd. dźwięk. — H . Murger: Sceny
z życia cyganerii. 19.30 Mała letnia
suita. 19.50 Jokohama — ode. pow.
J. Hena. 20 Interradio. 20.40 Kul
tura a osobowość. 21 W kręgu bal
lady. 21.28 St. I. Witkiewicz — 622

upadki Bunga. 21.45 Godzina jazzu.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze Y. Bone-

foy.
Piątek IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Wodnikowe wzgórze — frag.
pow. R. Adamsa. 15.30 Popołudnie
melomana (stereo). 17.05—18.30 Kra
ków na antenie. W tym 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Poetycki koncert życzeń. 19.05 Pły
ta dnia: Coś nadzwyczajnego —

zesp. Cool and the Gang (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 21 .10
Klub stereo. 22 .40 Teatr PR —

Spokój nad zalewem słuch. L. Ko
chańskiego. 23.30 Głosy, instru
menty, nastroje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.

8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl.
prasy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9 .00 La
to z Radiem. 12 .45 Roln. kwadrans.
13.10 Tu Radio Kierowców. 13.20
Muz. wycinanki. 13.30 Twórcy pols.
pios. 13.55 St. Relaks. 14.05 Laurea
ci Fest, w Kazimierzu. 14.25 Prze
boje sprzed lat. 14.50 Wiersze L,
Martynowa. 15.05 Hrabia Monte
Christo frag. ser wg pow. A. Du
masa. 15.45 Muz. 16.05 Muz. i ak
tualności. 16.40 Pols. pieśni i melo
die. 17.10 Dzień w Polsce — fel.
17.15 W poszukiwaniu ulubionej
pios 18.05 Studio Sport: rei. ze

spotkań piłk. I ligi. 19 Dziennik
wiecz. 19.30 Studio Sport — c .d .

20.05 Przeżywanie morza — rep.
20.30 Przy muz. o sporcie. 20.58
Kom. Tot. Sport. 21 .05 Wielkie dzie
ła — wielcy wykonawcy. 22 .10 Stro
ny świata — mag. publ. między
narodowej. 22 .40 Solo na gitarze.
22.50 Śpiewa M. Rodowicz. 23.40
Jazzowa dobranocka.

Sobota II
Wiadomości: 9.30, 11.30, 13.30

15.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

5.30 Poranne sygnały. 8.45 Ak
tualności. 9 .05 Ludzie, epoki, oby
czaje. 9.50 Polit. i politologia. 10.00

Sierpień aud. 10.25 Miniatury muz.

10.40 Jaka Polska — fel. 10.50 Mi
niatury muz. 11 .10 Zgadnij, sprawdź,
odp. 11.35 Komentarz zagr. 11.40
Pieśni polne Beskidu. 12 .05 Od A

do Z pols. pios. 12 .30 Ludzie, epoki,
obyczaje d.c . 12 .35 Skąd przybyli
Indianie do Ameryki Płd. 13.00 W
trosce o słowo i treść. 13.20 Roz
ważania etyczne. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Fonoteka folkloru. 14 .00
Album operowy. 14 .30 Pod wulka
nem frag. pow. M. Lowry’ego. 14 .50

Nagr. nowe i najnowsze. 15.35
Śpiewa argentyński zesp. Los Pon-

ces. 15.50 Sport moim hobby. 16.00
Muz. intermezzo. 16.20 Kulisy od
kryć nauk. 16.40 W Bibliotece My
śli Współcz. 17 .00 Tylko dwie go
dziny — rad. przegl. publ. 19.00

Matysiakowie. 19.35 Świat baśni —

W ogrodzie konwaliowej wróżki —

słuch. 20.00 Śpiewane strofy — I.

Iredyński. 20.45 Nauka jęz. ang.
dla zaawansowanych. 21.00 Wieczór
lit.-muz.: Głosy. 21.40 Ork. O. Nel
sona. 22 .00 Muz. telegramy ze świa
ta. 22.35 Moje muz. fascynacje. 23.00
Z dziejów kabaretu.

Sobota III

Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17, 18,
22.45.

8.15 Polit. dla wszystkich. 8 .45
Jokohama — ode. pow. J. Hena.
9.03 Wakacje z przebojem. 10.30
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: H.

Murger — Sceny z życia cyganerii.

11 Wakacje ze swingiem. 11 .30 Nie

czytaliście to posłuchajcie. 11.45
W tonacji Trójki. 13 Najdłuższe po
żegnanie — ode. pow. O . Boriano.
13.10 A propos. 14 Lato w Filhar
monii. 15.05 Gdy się mówi Japonia.
15.25 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 16 Zapraszamy do Trój
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Teatr za rubieżami
— mag. 19.30 Mała letnia suita.
19.50 Jokohama — ode. pow. J.
Hena. 20 Lista przebojów Pr. III .

22 Teatrzyk Zielone Oko: Zimno,
ciepło, gorąco — słuch. 22 .33 Gra

zespół Z. Namysłowskiego. 23 Za
praszamy do Trójki. 23.55 Północ,
poetów: Wiersze Y. Bonefóy.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17, .19,

22.30.

6.30—8.08 Kraków na antenie. 6.30
Nasz dzień. 7.30 Koncert poranny
(stereo). 8.00 Poranna serenada (ste
reo). 9.05 Przedpołudnie z I. Per-
manem (stereo). 10.30 Z muz. nagr.
bratnich radiofonii (stereo). 11.00
Portret pisarza — K . Kowalskiego.
11.30 Muz. różnych narodów (Ste
reo). 12 .05 Gra WOSPRiT z Kato
wic (stereo). 13.00—14.00 Kraków
na antenie. 13.00 Lato leśnych lu
dzi ode. pow. M. Rodziewiczówny.
13.10 St. nastrojów (stereo). 13.35

Droga do Bukowiny — rep. 14.00
Teatr Naturalny — Złoty róg. 14 .30
Relaks w stereo (stereo). 15.05 No
wości Wyd. Lit. (Kr.). 15.30 Popo
łudnie melomana (stereo). 17.95—
18.30 Kraków na antenie. 17:05

Twarzą, w twarz. 17.30 O Zespole
Budgie. 18.00 Nasz dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Na tropach
czasu minionego. 19.05 Klasycy
muz. rózr. — Ch, Byrd (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 20.30'

Rozmyślania o antyku. 21 .00 Klub
stereo. 22 .40 St. Stereo zaprasza.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14,16,

19, 23, 0.01.

8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8-30 Echa sport, sob. 8.35
Uśmiechem przywitaj dzień. 9.05
Rad. Mag. Wojsk. 10.00 Przeboje
naszych przyjaciół. 10.30 Rad. Te
atr dla Dzieci — Ciocia i gang —

słuch. 11.05 Poranek z muz. St.
Moniuszki. 13.00 Motywy batalisty
czne w muz. pols. 13.45 Publ. mię
dzynarod. 14.05 Kalejdoskop nauki.
14.30 Wesoły autobus. 15.25 Śladem
naszych interwencji. 15.30 Muz. St.

Młodych. 16.05 Między fantazją a

nauką. 16.35 Koncert życzeń. 17.15
Sławni wirtuozi — J. Williams.
18.00 Kom. Tot. Sporę. .18.05 Czas

refleksji. 18.30 Interpretacje z

pierwszej ręki — G . Gershwin. 19.20

Przy muz. o sporcie. 20.00 Koncert

życzeń. 21 .05 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy. 22.00 Teatr
PR — Godzina słuchowisk 1) Ma
gia — I. Iredyńskiego. 2) Wieczór

wspomnień — K. Choińskiego. 23.40
Gra Ork. 101 smyczków.

Niedziela II
Wiadomości: 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.

8.10 Różne barwy pios. 8.30 Tyg.
przegl. prasy społ.-kult. 8.40 Baro

nnmnnniunnnmnifini

Papieros + pigułka
= atak serca

kowe muzykowanie. 9.00 Transm.

mszy św. z kościoła iw. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Recital organowy
— M. Chapuis. 10.35 Niedzielne

spotk. — pr. lit.-muz. 12.05 Muz.

„dwójka” zaprasza. 12 .30 Teatr PR
Savonarola i jego przyjaciele —

słuch. 14 .00 Mała Polihymnia. 14 .35

Słynne głosy — M . Talcela. 15.00

Chłopcy z placu Broni — słuch. 16.00
Mistrzowskie interpretacje muz.

Chopina. 16.35 Podwieczorek przy
mikrofonie. 17.50 Miniatura muz.

18.00 Luteranie warszawscy i ich

świątynia. 18.30 Miniatury instru
mentalne. 18.45 Wojsko, strategia,
obronność, 19.00 Radiolatarnia. 19.35
Świat baśni — O morzu, rybach i

okrętach słuch. 20.00 Polska muz.

XX w. 20.35 Komentarz zagr. 20.'40
Pios. z małej sceny — K. Brusikie
wicz. 21 .05 Ballady prozą pisane.
22.00 110 minut, z jazzem i pios.

Niedziela III

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.

8 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8 .10 Nasze typy. 8 .30 Komu

pios. 9.05 Niedziela z mikrofonem.
10 Niech gra muz. 11 Dramat jest
moim królestwem — słuch. 11 .25
Gra zesp. The Swing Jears. 12 Re
cital E. Gilelsa. 13.05 Na wsi niedz.
13:20 Pios. ze strychu — B. Joela.
14 A propos. 14.50 Odkurzone prze
boje. 15.20 Zycie na gorąco. 15.50
Gra P. Desmond. 16 Prywatnie u

prof. WŁ Serczyka.16.15 Wszystko
ó sporcie. 17 Rzut karny — słuch.
A. Mularczyka. 17.25 Archiwum
Pr. Iii. 18.30 Radio w samochodzie.
19.30 Wyrok na Fr. Kafkę. 20 Szy
manowskiego myśli o sztuce. 21 Inf.

sport. 21 .05 Kamień filozof.: Mon-

tesąuieu — O duchu praw. 21.15
Muz. portrety — Ł . Prus. 22 .05 E-

sej o jęz. : J. Cortażar — W osiem
dziesiąt światów dookoła dnia. 22.15

Pio®, z tekstem. 22 .40 Poetyc. prze
wodnik po Sycylii — Via Taormi-
na. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.05
Północ poetów: Wiersze Y. Bo-

nefoy.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.

8.05—10.09 Kraków na antenie.
8.05 Co słychać. 8 .17 EREMS. 8.47
Muz. lud. 9 .00 Czy biografia jest
kluczem. 9.30 Reggae — muz. czy
filozofia. 10.00 Ze skarbca muz. ba
roku (stereo). 10.30 Chopiniada z

Konkursu (stereo). 11 .00 Piosenkar
skie powtórki i przeboje oraz pre
miery (stereo). 12 .05 Gwiazdy jazzu
— U. Dudziak i inni (stereo). 13.00

Słynne ork. symf. świata (stereo).
14.00 Teatr PR — Affekta różne
imci Jana Chryzostoma Paska —

słuch, (stereo). 15.00 Muz. przypom
ni ci film, musical, widów, (stereo).
16.00 Godzina dla kolekcjonerów
nagr. (stereo). 17.05—18.00 Kraków
na antenie. 17.05 W nowy tydz. z

przebojem (stereo). 17 .35 Koncert

życzeń. 18.00 Wieczór w operze: P.

Czajkowski — Dama pikowa (ste
reo). 21.00 Dawna poezja pols. 21 .30
Poeci pios. — J. Clerc (stereo). 22 .05

Krak, aktualności . sport. (Kr.).
22.20 Płyta dnia: Running to your
love — E. Hendersona (stereo). 23.00

Nocny blues.

7,4 na 100.600, natomiast w przy
padku kobiet niepalących, któ
re zażywają pigułki wskaźnik
ten wzrasta do 10,7. Jednakże u

kobiet, które zarówno palą jak
i zażywają pigułki antykoncep
cyjne, tenże wskaźnik dodatko
wych zgonów na atak serca

wynosi aż 54,6 na każde 100 000.
Palacze — jeżeli już muszą

palić — nie powinni się nato
miast wystrzegać łączenia dym
ka z witaminą C. Ba, przesyco
ny nikotyną organizm wręcz się
tej witaminy domaga. Dla u-

trzymania w organizmie tego
samego poziomu witaminy C

palacze potrzebują jej dwa ra
zy tyle lub nawet więcej niż o-

soby niepalące. Wykazano rów
nież, że poziom witaminy C w

mleku palących kobiet ciężar
nych 1 karmiących palaczek
jest wyraźnie niższy niż u nie
palących. Na tym tle wysuwane
są sugestie, że te niedobory wi
taminy są przyczyną uszkodzeń

płodu i upośledzeń noworodków.
Ale e wpływie palenia na zdro
wie potomstwa — następnym
razem.

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDA KCJI: „Echo Krakowa", al. Wiślna 2. 31-907 Kraków („Echo Krakowi”),
skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków. Telefony: centr. 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpo wiedzialny: 22-39-23, dział miejski: 22-19-48 i 22-11-87, dział łączności z czy
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Niewolnicze przywiązanie de

„błękitnego dymka” — same w

sobie wyniszczające ludzki or
ganizm — staje się dla zdrowia

szczególnie niebezpieczne, jeżeli
łączy się je z nadużywaniem
alkoholu. Destrukcyjne współ
działanie obu używek wydatnie
powiększa ryzyko rozwojn no
wotworów, zwłaszcza płue,
przełyku i krtani. Zresztą każ
dy namiętny palacz, któremu
choć raz w życiu zdarzyło się
być „sponiewieranym” przez
wódkę, wie jak dramatycznie
broni się organizm przed kolej
nymi papierosami wypalanymi
w stanie kaea. A owe obronne
możliwości mają przecież swoje
granice....

Bardzo groźne — co dotyczy
już tylko kobiet — jest łącze
nie nałogu palenia z używaniem
doustnych środków antykoncep
cyjnych. Z badań przeprowa
dzonych m. in. w USA jasno
wynika, że kobiety (zwłaszcza
w wieku powyżej 40 jat, ale
młodsze również), które używa
ją pigułek antykoncepcyjnych i

*ą palaczkami, znacznie zwięk
szają ryzyko ataku serea i, za
wału. Stopień tego ryzyka jest
tu nawet wyższy niż zwiększo
nego ryzyka związanego z pale
niem w czasie ciąży, co doty
czy również nowo narodzonych
dzieci palaczek.

Ustalono, iż co roku dodatko
wy wskaźnik śmiertelności na

skutek ataku serca u kobiet w

wieku 40—44 lat, które nie palą
i nie używają pigułek wynosi



Jaka będzie druga kolejka dla krakowskich ligowców?

Piłkarze „Białej Gwiazdy11

zaprezentują sie swoim kibicom
Trudny mecz Cracovii w Mielcu

ZESPOŁY ekstraklasy mają już za sobą pierwszą kolejkę spotkań. Od
była się ona na raty, z uwagi na występy polskiego kwintetu w rozgryw
kach Pucharu Intertoto, szereg meczów rozgrywano w środku tygodnia
(wtorek, środa). Druga seria ligowych pojedynków odbędzie się już w

całości podczas nadchodzącego weekendu.

Krakowskie zespoły rozpoczęły
sezon bardzo dobrze. Wisła zwyńę-
żyła w Bytomiu Szombierki, Cra-

coyja pokonała na swoim boisku
Zagłębie. Sporo było, emocji zwią
zanych z tymi meczami, sporo też

pod Wawlem radości. Szczególnie
mocno przeżywali kibice inaugura
cyjny występ „pasiaków” w ekstra
klasie. Był to bowiem mecz o

pierwszoligowe punkty rozgrywany
przez piłkarzy tego klubu .po dwu
nastoletniej przerwie. Wypełniły
się więc trybuny stadionu przy ul
Józefa Kałuży, choć to przecież
jeszcze okres wakacyjny i sporo lu
dzi wyjechało z miasta.

W tym tygodniu role się odwra
cają. Wisła grać będzie , u siebie,
Cracoyia natomiast poddana zosta
nie bardzo trudnemu sprawdzianowi
w Mielcu, przez zespół zaliczany
przez wielu fachowców do grona
głównych kandydatów do mi
strzowskiego tytułu. Od wiosny te
go roku zespół mielecki gra na wy
sokim, równym poziomie, zresztą
remis a Widzewem w Łodzi w

Dokąd pójdziemy?

Godz. 11
Wisła

Godz. 17

Niedziela

PIŁKA NOŻNA
boisko

II — Urania Ruda
(III liga)

boisko
Wisła — Górnik

(I liga)

Wisły
SI.

Wisły

pierwszej serii gier ligowych, zda-
je się potwierdzać, iż stalowcy mie
rzą wysoko. W tej sytuacji czeka

podopiecznych Henryka Stroniarza
niełatwa przeprawa. Silą napędową

.Stali jest jej linia pomocy z Cioł
kiem, Budą i Hnatio na czele, for
macja — mówiąc piłkarskim języ
kiem —■„robiąca grę”, umiejętnie
łącząca poczynania pozostałych li
nii drużyny. Bardzo '

groźny jest
Buda umiejący z daleka celnie i

zaskakująco strzelić, także Ciołek
to piłkarz, który lubi pójść do przo
du, włączyć się do akcji ofensyw-
nych, strzelić do
cięż wspomniany
siła mielczan.

Brak obycia w

piłkarskich . Cracovii,
sprawność, odczuwającego skutki
■kontuzji Dybczaka, każą z niepo
kojem oczekiwać wieści z Mielca
Gdyby udało się „pasiakom” zremi
sować, byłby to ich wielki sukces.
Ale i przegraną po ambitnej walce,
też przyjmiemy bez specjalnego
rozczarowania, w niedzielnym me
czu bowiem drużyna gospodarzy bę
dzie faworytem.

Na stadionie przy ul. Reymonta
zaprezentują się, po raz pierwszy
w nowym sezonie, piłkarze „Białej
gwiazdy”. Nowy trener drużyny —

Roman. Durniok udanie zadebiuto
wał w swej roli, jego zespół przy
wiózł obydwa punkty z Bytomia.
Taki start cieszy. Doda to zapewne
bodźca zawodnikom krakowskim do

ofiarnej walki przed własnymi ki
bicami i do wywalczenia drugiego

bramki.
tercet to

wielkich

«

A prze-
nie cała

meczach

niepełna

twierdzi A. Karpow
W BUDAPESZCIE odbyła się konferencja prasowa z udziałem sza

chowego mistrza świata Anatolija Karpowa (ZSRR).
— Uważam, iż Zoltan Ribli, należący obecnie do grona najlepszych

szachistów świata stanie się pretendentem do tytułu — odpowiedział
na pierwsze pytanie A. KARPOW. Już od wielu lat jego wyniki na

międzynarodowych turniejach zasługują na uwagę, a ostatnio osiągnął
najcenniejsze sukcesy w swej karierze. Klasyfikuję go w gronie naj
lepszych. Myślę, iż jego talent będzie dalej się rozwijał.

— Co sądzi Pan o najbliższych dwóch turniejach w Toluce i Mo
skwie?

— Bardzo trudno o prognozy. Potwierdzeniem tego jest chociażby
turniej w Las Palmas — odpowiedział A. Karpow. Kto by pomyślał,
że 61-letni Smysłow awansuje do grona pretendentów. To wypadek
bez precedensu w historii szachowych mistrzostw świata. Międzynaro
dowa Federacja Szachowa dokonała niewłaściwego rozstawienia grup
w turniejach międzystrefowych. Dlatego też końcowy układ tabel nie
odpowiada układowi sił.

— Co Pan sądzi o roli Fischera w światowym sporcie szachowym?
— Amerykański arcymistrz był pod wieloma względami niezwykłą

osobowością. Przerwał studia, aby samodzielnie 'rozwijać swe umieję
tności. Całkowicie poświęcił się szachom. Sport szachowy zawdzięcza
mu wiele. Można powiedzieć, że wyłączną zasługą Fischera jest to,
że dzisiaj czołowi gracze mogą poświęcić się wyłącznie szachom i żyć
z tego.

— Ostatnio wiele mówi się o mózgach elektronowych. Czy nie o-

bawia się Pan, że w niedalekiej przyszłości pojedynki maszyn będą
bardziej atrakcyjne niż spotkania arcymistrzów?

— Byłem uczniem Botwinnika, kiedy w 1963 roku zapowiadał on,
że za 5—6 lat maszyny będą równymi przeciwnikami dla szachistów.
Minęło 19. lat i okazało się, że arcymistrzowię szachowi nie muszą o-

bawiać się maszyn.

zwycięstwa. Górnik w premierze
sezonu zremisował na swoim boisku
z ŁKS-em, choć miał chwilami spo
rą przewagę. W Krakowie podo
pieczni Zdzisława Podedwornego
nastawią się zapewne na wzmocnio
ną defensywę i szybkie kontrataki.
Socha, Brzeziński, Fait, a przede
wszystkim Pałasz potrafią. skutecz
nie strzelić, szybko i dokładnie
przeprowadzić akcję, będą więc mu-

sieli obrońcy krakowscy być bardzo
uważni, czujni, aby nie dać się za
skoczyć napastnikom Górnika.

Wisła ma, znane już kibicom, kło
poty ze składem, nie mogą grać
kontuzjowani Skrobowski i Iwan,
Jałocha po dłuższej przerwie też

jeszcze nie jest w pełni formy mi
mo to powinni wiślaey mecz wy
grać, mają bowiem w swych szere
gach teoretycznie więcej klasowych
zawodników od rywali. Czy jednak
praktyka potwierdzi teorię? Miej-
my nadzieję, że tak się stanie i
blask „Białej gwiazdy” nie zostanie
zaćmiony przez zabrską jedenastkę.

Oto program drugiej kolejki ligo
wej: sobota — Bałtyk — Widzew,
Legia — Szombierki, Lech — Po
goń, niedziela — Wisła — Górnik,
(sędziuje T. Ignatowicz z Wrocła
wia), Stal — Cracovia (godz. 17.30,
sędziuje W. Karolak z Łodzi), Za
głębie — Gwardia, Ruch —

ŁKS — Śląsk.
*

Ii-ligowy Hutnik dopiero
dzień zaprezentuje się przed
hucką publicznością. W tym ty
godniu czeka podopiecznych trene
ra Zenona Barana spotkanie c Pu
char Polski z rezerwą Legii w War
szawie. . (I>

HlMBBSSSBKBBagBSSBgBSBSSSSEaaaagliEflEESat

PIĘKNYM sukcesem Polaków
zakończyły się mistrzostwa Europy
juniorów w brydżu sportowym,
rozgrywane we włoskiej miejsco
wości Salso Maggiore. Nasi repre
zentanci wywalczyli tam złoty me
dal, dystansując w końcowej kla
syfikacji 17

stępował w

(na zdjęciu
Oppenheim
Mirosław Cichocki (Warmia Olsz
tyn), Tomasz Gotard (Stoczniowiec
Gdańsk), Michał Kwiecień (Sygnał
Lublin), Wojciech Polański (Zastał
Zielona Góra) oraz Marek Wójcicki
(Sygnał lublin).

JYVAESKYLAE. Na akade
mickich mistrzostwach świata w

judo Polak Andrzej Sądej w

kategorii do 75 kg wywalczył
srebrny medal. Natomiast „zło
to” przypadło w udziale Japoń
czykowi Juji Aklaboshi.

GUAYAQUIL. Podczas pływac
kich mistrzostw świata pierw
sze miejsce w pływaniu syn
chronicznym wywalczyła ekipa
Kanady wyprzedzając drużynę
USA i Japonii.

ZDAR. Podczas międzynarodo
wego turnieju koszykówki Pol
ki przegrały z reprezentacja
CSRS 51:90 (19:39). W innym
meczu Związek Radziecki poko
nał Holandię 68:60 (46:29).

MOSKWA. Na kolarskich mis
trzostwach ZSRR w sprincie
triumfował Sergiej Kopyłow a

w wyścigu na dochodzenie ko
biet pierwsze miejsce zajęła
Nadieżda Kibardina.

telegraficzni?)

GKS.i

za ty-
nowo-

ekip. Nasz zespół wy-
następującym składzie
od lewej): Krzysztof

(Sarmata Warszawa),

Sportowcy Hutnika
W

LESZNO. Czwartą konkuren
cję szybowcowych mistrzostw
Polski, przelot po wyznaczonej
trasie, wygrał w klasie otwar
tej Leszek Dunowski z Gdań
ska w klasie standard Mirosław
Królikowski z Warszawy.

BERNO. Trzeci wyścig na żeg
larskich mistrzostwach Europy
w klasie „Latający Holender”
wygrali Duńczycy Joergen
Moeller i Jakob Moeller.

BUDAPESZT. Na międzynaro
dowym turnieju w koszykówce
juniorów Polacy pokonali drugi
zespół Węgier 85:63 (46:47).

PARYŻ. W finale międzyna
rodowego turnieju piłkarskiego
zespół Paris. St. Germain poko
nał FC Koeln 2:1 (2:1).

KONSTANCA. W towarzys
kim meczu siatkówki kobiet
Rumunki wygrały z Bułgarka-
mi 3:0.

MALMOE. Na międzynarodo
wym mityngu lekkoatletycznym
najlepsze rezultaty uzyskali: 100
m — Marty Crulee’ (USA) 10,82
sek., 400 m — Sunder Nix (USA)
45,45 sek., trójskok — Paul Jor
dan (USA) 16,83 m.

CO SŁYCHAĆ W HUTNIKU —

pytam sekretarza klubu mgr A-
leksandra BARNASIA.

Normalnie — odpowiada — pił
karze już zaczęli rozgrywki, reszta

naszych sportowców i drużyn przy
gotowuje się do ligowych wystę
pów. Większych zmian personal
nych w klubie nie ma, poza tym,
że Bogdan Sysło i Jan Stokłosa
chcą przejść do innych klubów. No
i jeszcze wyjechał za granicę nasz ,

czołowy szćzypiornista Alfred Ka-‘

łuziński, ale to już sprawa znana

od kilku tygodni.
— Trenujecie na własnych o-

biektach, czy też drużyny są na

obozach szkoleniowych?
— I jedno i drugie. Udało nam

się zapewnić wszystkim drużynom
krótkie zgrupowania poza Krako
wem, resztę okresu przygotowaw
czego spędzają na klubowych o-

biektach. Siatkarze, prowadzeni
przez trenera Jerzego Szymczyka,
czołowego przed laty naszego za
wodnika, są na razie w Krakowie,
od 19 sierpnia jadą na dwa tygod
nie do Zakopanego. W stolicy Tatr

przebywają obecnie szczypiorniści
prowadzeni przez Andrzeja Wiś
niewskiego. Będą tam do 12 sierpnia,
potem wrócą, do Krakowa ś na po
czątku września rozegrają w naszej
hall tradycyjny turniej o puchar
ZBoWiD. Koszykarki, które znów
są w I lidze, nadal prowadzi tre
ner Krzysztof Książek. W tej chwili
trenują w Krakowie, od 6—17 będą
w Zakopanem, a 19 sierpnia pojadą
na tydzień na Węgry.

Koszykarze są teraz w Nowym
Targu, potem wracają do Krakowa

i jadą na kolejne zgrupowanie, do

Wałcza. Tam także wybiera się na
sza sekcja lekkoatletyczna.

Staraniem klubu urządziliśmy u>

Świnoujściu kolonię sportową d[s
naszej młodzieży. Przebywa tan

ISO dziewcząt i chłopców ze wszys
tkich sekcji, mając zajęcia ogólno
rozwojowe i trochę specjalistycz
nych. Dużo wypoczywają i kąpią
się, chcemy bowiem by wrócili peł
ni sił do domów.

Tyle wieści mogę przekazać ns

dziś. My w klubie przygotowujemy
się do pierwszego meczu II-ligowe-
go, który za tydzień rozegrają na
si zawodnicy z kielecką Koroną,
Przy okazji chciałbyn poinformo
wać kibiców, iż w sekretariacie
klubu można nabyć karty wstępu
na mecze piłkarzy Hutnika na calu
sezon.

— Dziękuję za informacje. (jl)

„100 imprez
dla wszystkich"

W NADCHODZĄCĄ, wolną od

pracy, sobotę 7 bm, odbędą się ko
lejne imprezy rekreacyjne dla mie
szkańców Krakowa organizowane
przez TKKF.

Otwarty turniej tenisa stołowego
w świetlicy ogniska „Kozłówek”
przy ul. Spółdzielców 3 (godz. 10).

Instruktaż ćwiczeń siłowych dla
niezaawansowanych, w Nowej Hu
cie, Centrum B, bl.6 (godz. 15).

Turniej szachowy o „Puchar la
ta” w Pałacu pód Baranami, Ry
nek Główny 27 (godz. 16).

Zabawy rekreacyjne (strzelanie,
rzutki do tarczy, siatkówka itp.) na

basenie Krakowianki przy ul.
Eisenberga (godz. 11—16).

Zapisy do udziału w imprezach
na pół godziny przed ich rozpoczę
ciem.

TRZECIM i ostatnim reprezentantem Krakowa w III lidze jest druży
na Garbarni. Piłkarze tego klubu swe przygotowania do sezonu ligowego
rozpoczęli 12 lipca treningami na własnym obiekcie. Od 16 przebywali na
tomiast na zgrupowaniu w Limanowej, rozgrywając mecze w Tymbarku.

Zajęcia na obozie prowadził nowy
trener Michał Królikowski — były
bramkarz Garbarni, Hutnika, Startu
Łódź i Sandecji, później szkolenio-

Król spokojnie palił papierosa. — Uwierzę,
kiedy sam zobaczę — powiedział i wtedy nagle
wśród niesamowitej ciszy obleciał go strach.

Dino machinalnie tłukł muchy. Byron Jones
Trzeci bezmyślnie wykonał ruch gońcem. Mil
ler zbił mu go i odsłonił królową. Max wpa
trywał się we własne stopy. Tex się drapał.

— Ja tam czuję się tak samo. — oświadczył
Dino i wstał. Muszę się odlać — dodał i wy
szedł.

— Sam nie wiem, śmiać się czy płakać —

powiedział Max. — Awogóletochcemi
się rzygać.

— Nic z tego nie rozumiem — powiedział Tex,
ale mówił do siebie, nie zdając sobie sprawy,
że odzywa się na głos. — Po prostu nic z tego
nie rozumiem.

— Hej Max — zawołał Król. — Może byś tak
nastawił wodę na kawę?

Max wyszedł z rondlem po wodę. Kiedy
wrócił, włączył maszynkę i ustawił na niej na
czynie Wracał już na pryczę, kiedy nagle za
trzymał się, obrócił i' spojrzał na Króla

— O co chodzi. Max? — spytał niepewnie
Król.

Max wpatrywał się w niego bez słowa, a je
go nieme Usta

— No co się
Raptem Max

przez okno.
— Czyś ty na łeb upadł? — wybuchnął

Król. — Przez ciebie jestem cały mokry!
— Masz pecha — krzyknął Max, wytrzesz

czając oczy.
— Powinienem obić ci za to mordę!

wałeś?!
— Wojna się skończyła. Sam sobie

ją zasraną kawę! — wrzasnął Max, a

kach ust pojawiły mu się punkciki piany.
Król zerwał się na nogi i stanął wściekły gó

rując nad Maxem, z twarzą pokrytą czerwo
nymi centkami. —

drżały.
tak gapisz?
schwycił rondel i wyrzucił go

Zwario-

rób swo-

w kąci-

RAT*
ANDRZEJ PAKUtA ..

amcsClave|l ★

James Clavell -S

stąd, zanim ci wsadzę nogę

spróbuj tylko, ale nie zapomi-
sierżantem! I postawię cię pod

—- Spieprzaj
w ryj!

— Spróbuj,
naj, że jestem
sąd wojenny!

Max wybuchnął histerycznym śmiechem, a

potem nagle śmiech zamienił się vr płacz, roz
dzierający płacz, i Max wybiegł z baraku, zo
stawiając po sobie pełne grozy milczenie.

— Zwariował sukinsyn — mruknął Król. —

Nastaw mi wodę, dobrze, Tex? — powiedział
i usiadł na swoim miejscu w kącie.

Tex stał w progu patrząc za Maxem. Obej
rzał się powoli.

— Jestem zajęty — odparł, choć wiele go to
kosztowało.

Króla aż ścisnęło w dołku. Opanował się je
dnak i przybrał zacięty wyraz twarzy.

— Rzeczywiście — powiedział z ponurym uś
miechem. — Właśnie widzę. — Panująca w ba
raku cisza przerażała. Król sięgnął po port'fel
i wyciągnął z niego banknot. — Tu jest dycha.
Przestań być zajęty i pójdź po wodę, dob
rze? — Nie okazując swojego niepokoju obser
wował Texa.

Ale Tex milczał. Wzruszył jedynie nerwowo

ramionami i odwrócił głowę.
— Nadal musisz jeść... dopóki to się napra

wdę nie skończy — po-wiedział Król z pogardą
i rozejrzał się po baraku. — Kto chce się na
pić kawy?
— Ja bym się napił — odezwał się bezceremo-

nialnie -Dino, Poszedł po rondel, nalał do niego
wody i postawił na maszynce.

Król upuścił dziesięciodolarowy banknot na

stół. Dino spojrzał na pieniądze.
— Nie, dziękuję — powiedział ochryple, po

trząsając głową. — Wystarczy kawa. — Chwiej
nym krokiem przeszedł przez barak wracając
na swoje miejsce.

Reszta obecnych z zakłopotaniem odwróciła
się od Króla, od jego pałających pogardą oczu.

— Mam nadzieję, sukinsyny, że dla waszego
dobra wojna rzeczywiście się skończyła. Po-wie
dział.

Marlowe opuścił kwaterę komendanta obozu
i pospieszył d>o baraku Amerykanów. Odrucho
wo odpowiadał na pozdrowienia znajomych
czując, że ściąga na siebie bez przerwy zdu
mione i pełne niedowierzania spojrzenia.
„Tak — pomyślał — nawet ja sam w to nie
wierzę. Niedługo będę w domu, będę znowu

latać, już niedługo zobaczę się z ojczulkiem,
napijemy się razem i pośmiejemy Z całą ro
dziną. Boże, jakie to będzie dziwne. Żyję. Źy-
ję. Udało mi się!”

— Witajcie, chłopaki! — zawołał rozpromie
niony wchodząc do baraku.

— Jak się masz, Peter — przywitał go Tex,
zeskakując z pryczy i ściskając mu serdecznie
rękę. — Nie masz pojęcia, stary, jak się ucie
szyliśmy, kiedy odwołali strażnika!

— Co za mistrzowskie niedomówienie — ro
ześmiał się Marlowe. Amerykanie otoczyli go
i rozczulili serdecznością swoich gratulacji.

— A co z „górą”? — spytał Dino.
Marlowe opowiedział im o odprawie u komen

danta, a wtedy zlękli się jeszcze bardziej.
Wszyscy z wyjątkiem Texa.

— E, tam, nie ma co szykować się na najgor
sze. Wojna skończona i już! — oświadczył i

przekonaniem.
(Ciąg dalszy nastąpi)

wiec Stali Stalowa Wola, Jarosła
wia i ostatnio Karpat Krosno, ab
solwent krakowskiej AWF, trener
II klasy. .

Na zgrupowaniu przebywało 28
piłkarzy, czyli liczba, której w Gar
barni nie notowano już od wielu
lat. „Brązowi” w ramach gier tre
ningowych osiągnęli następujące
wyniki: z Sandęcją 2—2, 2—0, z

Hutnikiem 0—4, z Czarnymi Jasło
0—0, z Dunajcem 7—0, z Limano-
vią. 0—-0, z Tymbarkiem 2—1, oraz

już po powrocie do Krakowa ze

Zwierzynieckim 7—0., Z nowych
twarzy w zespole. w nadchodzącym
sezonie zobaczymy Adama Gołdę i

Andrzeja Musiała z Krakusa Nowa
Huta. Do drużyny weszli także u-

talentowani juniorzy: Kuder, Ma
ślanka, Korzeniak, Piekarski i
bramkarz Kowalski. Nikt nie od
szedł.. Wszyscy zawodnicy są w peł
ni sił, jedynie Florków po zapale
niu ścięgna Achillesa będzie musiał
pauzować kilka tygodni.

W zespole panuje duża mobiliza
cja, piłkarze zdają sobie sprawę, że
czeka ich trudne zadanie. Trenują
więc z wielkim zaangażowaniem.
A że, jak nigdy, kadra Zawodnicza
jest dość szeroka — panuje wśród

graczy duża rywalizacja.
Michał Królikowski mówi o szan

sach swych podopiecznych: „Na ra
zie trudno cokolwiek prorokować.
Na dodatek nie znamy siły drużyn,
z którymi przyjdzie nam rywalizo
wać. Jedno jest pewne: gra w gru
pie VI stawia przed wszystkimi pił
karzami wysokie wymagania. Cza
su ńa przygotowanie zespołu mia
łem niewiele. Trzeba było nadra
biać zaległości, testy wytrzymało
ściowe dały bowiem fatalne rezul
taty. Na obozie pracowaliśmy głów
nie nad koncepcją składu. Próbowa-

ni byli juniorzy. Z nich najbardziej
liczę na znajdującego się w bardzo
wysokiej formie Maślankę i napar
stnika Kudera. Oczywiście zespól
posiada luki. Najsłabszą formacją
jest obrona. Nad wyeliminowaniem
tych mankamentów będziemy na
dal pracować. Liczę na dobry
start. Podbudowałoby to bardzo
drużynę. Grupa jest bardzo wyrów
nana, nie posiada zdecydowanego
faworyta. Naszym zadaniem będzie
uplasowanie się w górnej połówce ta
beli. Ostatnie dni wykorzystamy na

ćwiczenie elementów technicznych,
szybkości i zwinności”.

Garbarnia swój pierwszy mecz

rozegra na wyjeździe (w sobotę) z

ŁTS Łabędy. Trenerowi Królikow
skiemu w prowadzeniu zajęć po
maga , Andrzej Kucharczyk. Kie
rownikiem drużyny jest Janusz Ła
zowski, a kierownikiem sekcji Sta
nisław Śliwa. tPSP)

To Was zaciekawi
KARL-HEINZ RUMMENIGGE

nie wystąpi w zespole Europy prze
ciwko drużynie reszty świata w

dniu 7 sierpnia w Nowym Jorku.
Okażało się, że kontuzja, której do
znał podczas mistrzostw świata W

Hiszpanii jest poważniejsza niż po
czątkowo myślano. Lekarze Bayer-
nu Monachium nie zgadzają się na

występ sławnego zawodnika. „Jes
tem zaskoczony, że opiekujący się
nami lekarze reprezentacji RFN nie
rozpoznali kontuzji i pozwolili mi
na grę w Mundialu” — powiedział
Rummenigge.

*

KING twierdzi, iż
wkrótce straci

na listach świato-

(166)

Dobrze wybrała
LEKKOATLETKA rumuńska

Vali Ionescu nie żałuje, że po
rzuciła skok wzwyż,- poświęca
jąc się innej konkurencji —

skokowi w dal. W niedzielę pod
czas zawodów w Bukareszcie
ustanowiła nowy wspaniały re
kord w skoku w dal rezultatem
7,20 m,

Nowa rekordziśtka świata ma

172 cm wzrostu i waży 58 kg.
Urodziła się 31 sierpnia 1960 ro
ku w Turnu Magurel. Repre
zentuje. barwy Rapidu Buka
reszt, gdzie trenuje pod kierun
kiem Michaija Zaharja. Jest

brązową medalistką Uniwersja
dy 1981 roku i halowych mis
trzostw Europy w 1982 r. Gra
nicę 7 metrów przekroczyła po
raz pierwszy dopiero w czerwcu

br. podczas zawodów w Debre-
czynie, gdzie osiągnęła 7,05 m.

BILLIE JEAN
John McEnroe
pierwszą lokatę
wych. McEnroe trenuje niezbyt su
miennie i zatrzymał się w rozwoju.
„Nie dba on dostatecznie o swoją
formę — powiedziała King. Należa
łoby z nim porozmawiać, aby po
myślał o swojej przyszłości. Jest

jeszcze młody i wszystko mu się u-

daje, ale już w niedalekiej przysz
łości może mieć kłopoty z utrzy
maniem swej pozycji. McEnroe jest
być może największym talentem u>

historii sportu tenisowego, ale jed
nocześnie jest to gracz, który na

korcie traci czasami panowanie
nad sobą”.

*

WŁOSKI Związek Piłkarski zde
mentował wiadomość jaka ukazała
się ostatnio na łamach prasy. Otóż
dzienniki rzymskie podały, ii ze

złotego pucharu, który-zdobyła rep
rezentacja Włoch na mistrzostwach
świata zginęły dwa malachitowe
kółka oraz podstawka ze szczerego
złota. Miały podobno zaginąć pod
czas triumfalnego przemarszu pił
karzy włoskich na madryckim sta
dionie. Przedstawiciel związku włos
kiego oświadczył, że wiadomość ta

jest nieprawdziwa a puchar prze
chowywany jest w sejfie Banco di
Roma.


